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Należności za rozparcelowane gruntv 
państwowe

najbardziej zamierzchłych czasów po dzień  i 

dzisiejszy przedmiotem legend i baśni. Z nich 

wyrastała w starożytności poezja, o nich śpie

wała piosenka, na której kształciły się cale 

pokolenia. Ale poemat, czy pieśń nie powsia-. 

wały tak, jak powstają dzisiaj: — tvzorzone —  

przez jednego autora Do podawanej ustnie!

legendy w różnych epokach i różnych krajachg w Dzienniku Ustaw Nr. 57 z dnia I-go 

nieznani autorzy dodawali nowe epizody i Ie-asienpnia 1955 roku ogłoszone zostało urzędo- 

genda rosła coraz bardziej, odbiegając nieje-gwo rozporządzenie ministra rolnictwa i re- 

dnokrotnie od historycznej prawdy. glform rolnych, wydane w porozumieniu z
Zdawałoby się, że XA-ty wiek nie sp^yJ^Bininistrem skarbu o należnościach za roz- 

powstawaniu legendy, zdawałoby się, że obfity|j1)arce|owune grunty państwowe.

material historyczny pozwala z całą dokład-g Ro zqdzenie t0 ustala, że opłaty za 

nością ustalić przyczyny i skutki faktów, roleg k()W anic działek> obliczone zostaną w  
pewnych ludzi w  wypadkach dziejowych i wszy'gwysokości 3% w stosunku rocznym od resz- 
stko, czem skrętnie zajmuje się historyk. Tym-M ceuy sprzedaZnej pozostalej po wpłaceniu 
czasem jednak na obraz i podobieństwo staro- 
żytności legenda rośnie podawana z ust do ust,E| 
„nieznani" zaś autoizy usiłują z legendy tej«  
własną pieczeń upiec, służącą im potem za®  
broń w politycznej rozgrywce S

Do takich legend współczesnych należyS  
„bitwa pod W arszawą", jak ją nazywają encle-g  
cy, w roku 1920-ym. Społeczeństwo polskieg 
wprawdzie doskone.le zda.je sobie sprawę z»  
istotnego przebiegu działań wojennych i rozu
mie na czem polegało zwycięstwo, stworzyło 
jednak legendę o „Cudzie nad W isłą", legendę 
Polski ratowanej przez francuskiego generała.

Legenda ta, — uczuciowe przeżycie wiel-

Reszta należności, stanowiąca różnicę 
pomiędzy kwotą należności skarbu państwa

ną na poczet tej należności z tytułu wpłat 
dokonanych przez nabywcę i z tytułu prze
jętych przez niego obciążeń ulega zakredy
towaniu, jeżeli przekracza 200 zl. Splata za-

[ścieni w posiadanie gruntów. Nie pobiera się 
opłat za użytkowanie od nabywców samo
dzielnych gospodarstw rolniczych z wyjąt
kiem gospodarstw wzorowych w okresie 
dwóch lat od dnia wejścia w posiadanie 
działki, a od pracowników folwarcznych, 
nabywających działki — okresie trzech  

[lat od dnia wejścia w ich posiadanie.
Opłaty nieuiszczone do czasu przeniesie

nia prawa własności na nabywcę można do
liczać do reszty należności za działkę.

kredytowanej reszty należności następuje 
w ciągu 'lat 57-miu w półrocznych ratach  
amortyzacyjnych. Przy spłacie reszty należ
ności za grunty, nabyte na potrzeby gminne, 
szkędne, zdrowotne, kościelne i inne cele
pułkliczne, oraz na cele nierolnicze okres 
amortyzacyjny nie może przekraczać 51 lat.

Dalsze postanowienia rozporządzenia 
odnoszą się do okresu amortyzacyjnego oraz 
oprocentowania reszty należności, które dla 
nabywców działek, którzy weszli w ich po
siadanie przed dniem 1-go kwietnia 1932 r. 
wynosi 2% w stosunku rocznym, a dla na
bywców, którzy weszli w posiadanie działki 

ipo tej dacie — 3% w stosunku rocznym.

Zgromadzeni u Ligi loświetla cało
kształt aktualnej międzynarodowej 
sytuacji politycznej i daje przedsta-

dów państw spoisobiDość do szerokiej

porządku o- 
trzecli cz lo n -  

W ro k u  
k a d en cja

Na trzecim punkcie 
brad widnieją w y b o ry  
k ó w  R a d y L ig i N a ro d ó w , 
b ieżą cy m d o b iega k resu  
P o lsk i, M ek syk u  i C zech o sło w a cji.

Dalej — porządek obrad przewi
duje wybór p rzew o d n iczą ceg o M ię 

d zy n a ro d o w eg o  T ry b u n a łu S p ra w ied 

liw o ści w  H a d ze na miejsce opróżnio
ne przez śmierć barona M ineitciro  
Adatci.

Na dalszych punktach porządku  
obrad Zgromadzenia Ligi figuruje 
szereg spraw bieżących, wynikają
cych z opieki Ligi Narodów nad ca
łym szeregiem instyiucyj międzyna
rodowych, sprawy administracyjne, 
finansowo-budżetowe i t. d.

ODGRYZŁ NOS ŻONIE.

kich wypadków dziejowych, jakie się rozegra
ły w sierpniu 1920-go roku pod W arszawą, u a 
ludzi złej woli stała się „konikiem", na którym 
chcieli oni wygrać niegodnie prowadzoną grę! 
partyjną. Dlatego właśnie stworzyli wersję! 

niezgodną z prawdą, usiłującą wmówić światu, 
że zarówno plan, jak i „bitwa pod W arszawą" 
jest dziełem i zwycięstwem generała W ey- 

gand ‘a.
Przez 17 lał Niepodległości Państwa Pol

skiego niejednokrotnie spotykaliśmy się z przy
kładami, dowodzącemi o chęci

W  d n . 9 w rześn ia  r . b . ~  
zg ro n ia d zen ie L ig i N a ro d ó w  

Genewa. Sekretarjat General-, Pierwsze dwa p..
Iny Ligi Narodów ustalił porządek o- obrad Zgromadzenia 1 igr ,
Ibrad 16-ej zwyczajnej sesji Zgroma- 'przew  idują —  jak zwykle —  otwarcie 
dzenia Ligi Narodów. Dala otwarcia!sesji, wybór prezydjum i ukonstytuo- 
Isesii wyznaczona została na dzień iwanie sześciu komisyj oraz dyskusję  

j9-ty września r. b. Jak wiadomo, ; nad rocznem sprawozdaniem bekre- 
niektórychgz jJ|era s:^ przedtem, a mianowicie W jtarjatu Generalnego Ligi, i ooczas lej 

stronnictw politycznych wygrania atutu w  4-ym września r. b. Rada Ligi 'dorocznej dyskusji wypowiadają się
tyjnych rozrywkach, czynnika zagranicznego. ijNArodów d la ro zp a trzen ia d a lszy ch zwykle szefowie poszczegplnycii dele-

Nigdzie jednak może nie występuje bardziej S e  ta p ó  w  k o n flik tu w lo sk o -a b isy ń sk ie- gacyj na temat działa no-ci i^i 1 
jaskrawo „działalność- partyjna, jak w czas.ejgo. kresie sprawozdawczym. W eszło JUZ

wojny 1920-go roku, kiedy niepomni niebezpie-§  
czeństwa Państwa partyjnicy upiec chcieii B

własną pieczeń, nie bacząc na środki i nie li-I W ars „pracował i zapewni! jej nale- 
cząc się z niczera. W len sposob zrodzdy s.ę przyczyn

kłamstwa o roku 1920-ym i wie.mem rwy- (na(toiic rozs2crzeaia sją wcrsji, niewspól- 
cięstwie żołnierza polskiego, walczącego pod ! wywyższ£jącej rolę Se„crala W ey4and'a
rozkazami M arszalka Pilsuoskiego o wielkość zwyci<stwie pod W arszawą.

P°1SW miarą jednak czasu, pozwalającego hi-1 ..Siłą rzeczy - pisze general M ordacq -  

storykom zagranicznym dokładnie przestudjo- legenda nie powstała z n.czego . 
wać dzieje wojny polsko-bolszewickiej w roku la sama przez s.ą kręgów az tak  .
1920-ym, raz po raz padają glosy znawców, W e Francji - rzecz prosta - zrob.l.smy duży 
kIórzyLdnomyślnie zbijają wersję, zadającą błąd, nie proslu,ąc mgdy przec.w me,, . pozwa- 
kłam historycznej prawdzie. >»> sl0 rozszerzać. Zresztą w stosunku. do

Ostatnio general M ordacq, znakomity do- 1 naszych sprzymierzeńców Polakow zachowy-. 

wódca armji francuskiej, wydal świetną książ- ! waliśmy pewną b.ernosc, - aby nie używać 
ke p. t. „Les legendes de la grande guerre" (zbyt ostrych określeń - b.ernosc ”'^»d"t 
(Ernest Flammarion. Paris 1935), której jeden nas, zwłaszcza zas po takie, wo,nie, ,ak 1914- 
ozdzial poświecą wojnie polsko-bolszewickiej, . 1918. Jesh jednak bądziemy szukał., ,ak zaw- 

tytułując go znamiennym pytajnikiem. „Polska sze w podobnych wypadkach „qu. p.odesl 
ocalona przez Francje?". Autor postawił sobie przyznać musony ze stworzeme legendy by- 

za zadanie analizą legendy o bitwie warszaw- najmniej me leżało w interesie Framuzo. 
sklej i obalenie złośliwej wersji, jaką przeciw- Rozmaw.al.smy bardzo często  k "
nicv polityczni M arszalka Piłsudskiego „siłowali rzy, zajmując stanowiska odpow.edz.ame, d - 

7 K  , ._i_ « skonale byli poinformowani o prawdzie dzie
jowej. ostatnich lat. Ich opinje są jednolite: —

W ARSZAW A. Niezwykły wypadek wy

darzył się w Płaszowie pod Krakowem. W tam 

tejszej fabryce pracowała 22-letnia Krystyna 

Budziszew'ska, odznaczająca się niezwykłą uro- 

. , , , ii dą. M ąż jej, Jan, był o nią niezwykle zazdro-
Pierwsze (.W  a puu t\ rodów £n^' podejrzewał ją o niewierność. Poży- 

1 1 c -I cie stało się niemożliwe i małżonkowie posta

nowili się rozejść. Onegdaj Budziszawski od

prowadził żonę do biura. W bramie fabryki 

pochylił się jak gdyby chciał pocałować żonę, 

złapał ją zębami za nos i odgryzł. W ypluwszy  

kawałek nosa Budziszewski zawołał: „Teraz już 

nikt na ciebie nie popatrzy".

Kobietę odwieziono do szpitala, a za mę

żem jej, który zbiegł wszczęto poszukiwania.

żyte wykonanie również M arszałek Piłsudski". 
„Francuzi mogą to zrozumieć — kończy swoją 
książkę generał M ordacq — i w przyszłości 
nie dawać wiary legendzie za którą •— oczy
wiście — nie ponoszą w całej pełni odpowie
dzialności. Legenda ta bowiem nie jest ich 

Polsce w sierpniu 1920-go godną, jak niegodna jest również starej przy
jaźni dla Polski".

„Niech więc oddadzą Cezarowi, co się 
mu należy, wiedząc, że w danym wypadku  
Cezarem był właśnie M arszałek Piłsudski” .

Generał M ordacq rozwiewa w społeczeń
stwie francuskiem wersję, której w Polsce już 
nikt nie daje posłuchu I nie wątpimy, że to 
się mu uda. Źródło bowiem tej wersji do na
szej wielkiej legendy współczesnej nie tkwi w  

do bohaterskich

nicy M arszałka Piłsudskiego, którzy, korzysta
jąc z bitwy pod W arszawą, usiłowali przeciw 
stawić M arszałkowi Piłsudskiemu generała 
W eygand ’a i to pomimo zaprzeczeń ze strony  

francuskiego generała."
„I dlatego jeszcze w czasie pobytu gene-

i nie zatoczy- | ^la W eygand ’a w
1 roku, (polscy przeciwnicy M arszałka Piłsud
skiego — przypisek autora) organizowali w  
chwili wyjazdu generała do Francji, na jego 
cześć całą serję manifestacyj, aby wykazać 
wielkość jego roli, jaką rzekomo miał odegrać 
w bitwie pod W arszawą".

Generał M ordacq podkreśla w swej książ
ce, że wyjazd generała W eygand'a z Polski na
stąpił już w dniu 20-ym sierpnia 1920-go roku, 

a więc w c__ . , .
ka wcale nie była skończona i z 
w dalszym ciągu poważna ze względu na nie
całkowite wyzyskanie zwycięstwa pod W arsza-
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chwili, kiedy wojna polsko-bolszewic- odwiecznej tęsknocie ludzi 
................... i sytuacja Polski czynów i upajania się niemi, ale w odróżnieniu

od pięknych legend zamierzchłej starożytności,
—  tkwi w T nienawiści i przyziemnej grze partyj-

do tej legendy dodać zarówno w Polsce, jak i

DUnpoisk ięgo czytelnika z książki generała j legendę „zmontowali" i zapropagowali zarówno 

M ordacq4a najbardziej interesującemi są właśnie w Polsce, jak i we . ’ y'” ’"'

wa z winy dowodzącego 5-tą armją polską - nej, do której zamierające obecnie partyjnictwo  
(gen Sikorskiego - przypisek autora). Zwy- polskie nie zawahało się wciągnąć przed łaty 
cięstwem zaś i ostatecznem ocaleniem Polski -  i największy skarb Narodu: Genjusz i narodowe 

według generała M ordacq'a — była operacja • bohaterstwo.
jak „operacja | Janusz Laskowski

Francji polityczni przeciw- nadniemeńska, którą tak samo
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stvtutu Gosiłudarstw  a Vschedniego v Kro* 

lew  cu.
+ Vv lipcu sprzedały cukrownie polskie  

34.762 tony cukru. W zrost konsuiucji wzrósł 

o 4,8 proc.
4- Związek Polaków w Gdańsku rozwija  

się w ostatnich czasach coraz bardziej. Licz

ba członków osiągnęła 7.644 osób.

5- W edług tym czasowych obliczeń, bilans 

handlu zagranicznego Polski w iipcu rb. zam 

knięty został saldem dodatniem w wysokoś

ci 3 m iljony 119 tysięcy zł.

6- i erje szkolne zostały przedłużone; 

nauka w szkołach rozpocznie się 3 września.

7- Dnia 12 bm . o godz. 7,20 zm arl we 

Lwowie płk. Głogowski, szef kancelarji woj

skowej Prezydenta Rzeczypospolitej.

8- Gen. Baden-Powelł wystosował do wo

jewody Grażyńskiego list, w którym dzięku

je za wspaniały referat, przysłany na kon-

gres skautów-
4- Poseł jugosłowiański w W arszawie 

Lazarewicz, m ianowany został posłem w An

karze.
4- Nieznany sprawca rzucił cło m ieszka

nia nauczyciela we wsi W oroniec pow. Lu

blin — Tadeusza Góreckego, granat, który  

eksplodował, raniąc Góreckiego i dem olując  

m ieszkanie.

4- W Krakowie panuje nadal płonica.

ZAGRANICĄ

4- M inisterjum spraw wewnętrznych we 

Francji zakazało wyświetlania film u, przed

stawiającego zajścia w Tulonie i Bieście.

5- W Paryżu wytoczono proces czasopis

m u „La revol utoń” za w  ydanie specjalnego  

num eru, w którym znajduje się wezwanie  

wojska do nieposłuszeństwa.

6- W Jersey City doszło do krwawego  

starcia pom iędzy m urzynam i a W łocham i. —  

5 osób zostało ciężko rannych. Policja, zm u

szona do interwencji, rzucała w tłum bom by, 

wypełnione gazem łzawiącym .

7- W okolicach Pragi autobus wpadł na  

oddział sokołów i legjonistów. 4 osoby zosta

ły zabite, kilka jest rannych.
8- Z Dortm undu donoszą, że niewykryci 

dotychczas sprawcy podcięli koronę m łodego  

dębu im . Hitlera. U stóp drzewa pozostawio 

no kartkę z antypaństwowym napisem .

9- Stopa lom bardowa i dyskontowa pod

niesiona została przez bank wioski z 3% na  

4% proc.
4- Rozporządzeniem tajnej policji w Ber

linie zawieszony został organ niem ieckiej 

m łodzieży katolickiej „Deutsche Jiingkraft".

4- 4 narodowych socjalistów/ zostało w  

W iedniu skazanych na śm ierć za zam achy  

bom bowe.
4- W  Sm yrnie rząd turecki wykrył wiel

ki spisek kom unistyczny.
4- Na szosie wołokolańskiej pod M oskwą  

wpadł do rowu autobus. 10 osób odniosło  

rany.
4- W  kraju kłajpedzkim  dokonano wielu  

aresztowań wśród Niem ców ’ za rozpowszech

nianie druków i ulotek antylitewskich.

4- W  Rzym ie rozpoczął się 27 m iędzyna

rodowy kongres esperantystów.

4- Do Addis Abeba przybyć m iał trans

port 5.000 niem ieckich m asek gazowych. O- 

czekiwana jest dostawa dalszych 20 tysięcy  

m asek.

ABISYSSKIEGO fEATRU W OJENNEGO.ROZKOSZE

.,.M iinchener M edizinische Vt ochenschrift"  

prz\ nosi interesujące szczegóły o trudnos 

ciach i niebezpieczeństw  ach w  ojny w Abi- ! 

sy nji. Niewiele tu będą m ieli do powiedzenia  

generałowie, najwięcej inżynierowie i lęka- ‘ 
I i ze. Tem peratura na równinach dochodzi , 

| często do 70 stopni Cels. Gorąca tego nie ■ 

I zniesie Europejczyk z odkrytą głową, a hełm  

tropikalny także niezawsze chroni przed u- 

darem słonecznym . Najniebezpieczniejsze są

I jednak różnice tem peratur w górach. Na wy-! 

sokości 4 tys. m etrów w południe upał docho-1  

i dzi do 73 stopni, w nocy rtęć spada do 10 sto ■ 

I pni m rozu. Ta różnica 83 stopni w ciągu  

doby działa na organizm  Europejczy  ka wprost 

zabójczo.
Kam ienie i piasek pustyni rozgrzewają  

się do 80 stopni. Abisyńczycy um ieją jakoś ।

P. PREZYDENT RZPLITEJ NA SO- 
W INCU  1 W  KRYPCIE  ŚW . LE 

ONARDA.
KRAKÓW . 12. 8. przybył ze Święta Gór 

w Zakopanem do Krakowa sam ochodem p. Pre

zydent Rzplitej prof. Ignacy M ościcki z m ałżon

ką. Na zam ku królewskim  na W awelu powitali 

p. Prezydenta Rzplitej wojewoda kranowski 

Raczkiewicz, dowódca OK. V. generał Narbut- 

Łuczyński, prezydent m iasta Krakowa dr. Ka- 

plicki i starosta Pałosz. Po przywitaniu z obec- 

nem i p. Prezydent Rzplitej udał się do swoich  

apartam entów. Po krótkim odpoczynku P . Pre

zydent Rzplitej wraz z m ałżonką i otoczeniem  

udał się na Sowiniec celem  zapoznania się z pra

cam i około sypania kopca M arszałka Piłsudskie

go, poczem p. Prezydent osobiście wziął udział 

w sypaniu kopca, wywożąc taczkę ziem i. Na

stępnie taczkę ziem i wywiozła M ałżonka p. Pre

zydenta Rzplitej. W sypaniu kopca M arszałka 

Piłsudskiego wzięło również udział otoczenie p. 

Prezydenta. Po powrocie na W awel Dostojny  

Gość wszedł do krypty św. Leonarda, gdzie za

bawił dłuższą chwilę u trum ny M arszałka Pił

sudskiego.

POSTRZELENIE ZŁODZIEJA
TORUŃ. W Grzywnie w nocy na polu  

Pora  jera podczas usiłowanej kradzieży  

pszenicy z pola postrzelony został z dubel

tów ';i Kwiatkowski W iktor przez rządcę 

W aldem ara Sonneberga. Kwiatkowski tra

fiony został w lewe ram ię i twarz. Przewie

ziono go do szpitala m iejskiego w Toruniu.

FALA UPAŁÓW NA W YBRZEŻU
HEL. lala upałów nawiedziła wybrzeże 

polskie i tem peratura na otwartym Bałtyku

4- Opublikowana została obecnie oficjal

na lista zranionych i kontuzjowanych w  

czasie zam ieszek w Tulonie w dniach 5 i 6  

bm . Lista policjantów i gwardzistów obejm u

je 66 nazwisk.
4- Donoszą z Aleksandrji: W e wsi Owa

da w pobliżu Aleksandrji wskutek pęknię

cia tam y na rzecze utonęło około 100 osób. 

W oda zniosła 100 dom ów.

4- B. król grecki Jerzy rozpocząć m iał 

starania o pozyskanie Venizelosa dla restytu

cji m onarch  j i.

po tej płonącej ziem i chodzić boso; Europej- 

czy k nie wytrzym a w grabem obuwiu. V» 

tych warunkach tragarze abisyńscy odbywa

ją długie m arsze z obciążeniem  30— 40 kg. —  

Żołnierz europejski natom iast nie dźwignie 

iiawet plecaka i co najwyżej wlecze się z 

karabin- in, kilkudziesięciu nabojam i i flasz

ką połową.

Z chorób największe spustoszenie robi 

wśród żołnierzy europejskich m alarja. Po  

niej idzie tropikalna form a czerwonki, któ- 

■ a w krótkim czasie zdrowych  łudzi zam ienia 

na bezsilne cienie. Tylko na najwyższym po

ziom ie stojąca sprawność służby technicz

nej i sanitarnej um ożliwić m oże już nawet 

nie zwycięstwo, ale bodaj prowadzenie 

wojny.

u brzegów m ierzei helskiej wynosi 28 stop

ni w słońcu na plaży przekracza 35 stopni. 

Takich tem peratur oddawna nie notowano.

KS. BISKUP DEM BEK — NA HELU.

HEL. Biskup sufragan łom żyński ks. Dem - 

bek z Łom ży przybył ostatnio na dłuższe wyw 

czasy nadm orskie do Helu. Ks. biskup Dem - 

bek, jak wiadom o, pochodzi z Pom orza i był 

przez dłuższy czas proboszczem w Grudziądzu.

ZW IĘKSZENIE OBROTU PORTU  
RYBACKIEGO.

GDYNIA. Obroty portu rybackiego w  

Gdyni w tygodniu od dnia 5 do 11 bm . były  

tak znaczne, że w niektórych dniach praco

wano bez przerwy całą dobę. W yładunek w  

tygodniu sprawozdawczym przewyższał 2 i 

pół raza im port, dokonany w ciągu całego  

lipca i dorównywał przeciętnem u im portowi 

śledzi w okresie ożywionych m iesięcy zim o

wych, osiągając 2.150 ton.

ROZW ÓJ GDYNI.
GDYNIA. Gdynia liczy obecnie 75,000 m ie

szkańców, w tern 68,000 stałych. Statystyka lud

ności Gdyni w latach ubiegłych przedstawia się  

jak następuje: W  r. 1931 —  33,500, w r. 1932 —  

39,000, w r. 1933 —  49,000, w  r. 1934 — 55,000. 

Liczby te wym ownie wskazują na tem po rozwoju  

Gdyni.

KATASTROFA AUTOBUSU
POZNAN. W e wtorek przed południem  

wydarzyła się w Podgórzynie powiecie żniń- 

skim poważna katastrofa autobusowa. Szo

fer autobusu, kursującego na linji Gnie

zno — Rzym , chcąc wym inąć pojazd konny, 

którego koń się spłoszył, skręcił nagle w  

bok, wskutek czego autobus wywrócił się w  

poprzek szosy. W następstwie katastrofy 14 

osób uległo kontuzjom w tern 4 są ciężko po 

ranione.

SPADEK CYFRY BEZROBOTNYCH.
W ARSZAW A. W edług danych biur Poś

rednictwa Pracy przy Funduszu Pracy na  

dzień 1 sierpnia br. liczba bezrobotnych, za

rejestrowanych na terenie całego państwa 

wynosiła ogółem 294.940 osób, co stanowi 

spadek w stosunku do poprzedniego tygod

nia o 10.ISO osób.

LUDOW CY IDĄ DO W YBORÓW '.

LIM ANÓW  A. Jednym z najbardziej przez  

stronnictwo lądowe opanowanych powiatów w  

województwie krakowskiem jest powiat lim a

nowski, nazwany tw ierdzą ludow  ców. W  ubieg- 

i lą niedzielę odbył się w Lim anowie wiec, na

którym zapadła uchwała, aby nie brać udziału  

w wyborach. Jednak m im o tej uchwały, radni 

gm inni, należący do stronnictwa ludowego, 

wzięli udział prawie we wszystkich gm inach w  

wyborze delegatów do zgrom adzeń wyborczych. 

(NAP).

PRÓBY M  S „PIŁSUDSKI44.
W ARSZAW A. Statek „Piłsudski" jest zu

pełnie gotowy do pełnienia -m orsxiej służby. 

Odbywa on obecnie pierwsze techniczne próby  

na m orzu w pobliżu wybrzeża włoskiego. Po do 

konaniu prób, które zostaną ukończone da. 18 

sierpnia nowy polski statek transatlantycki po

wróci do M onfalcone, gdzie w ciągu 5 dni odbę

dą się ostatnie przygotowania do podróży. Zgo

dnie z zapowiedzianym program em statek „Pił

sudski" wyruszy w swoją podróż inauguracyjną 

dnia 27 sierpnia z Triestu do Gdyni.

„DAR POM ORZA 1* W  DRODZE DO  
EUROPY.

W ARSZAW A. Statek szkolny „Dar Po

m orza", odbywający podróż naokoło świata  

i znajdował się w dniu 7 bm . o godz. 12-tej 
! w południe na zachód od wysp Azorskich, 

I ua które statek nie zawinie, gdyż zdążając 

szybko ku brzegom europejskim , korzysta  

z dobrego wiatru i pogody. Kapitan statku  

donosi, że na pokładzie wszystko w porząd

ku i wszyscy są zdrowi. Najbliższym portem  

postoju „Daru Pom orza" będzie według  

przewidywań Antwerpja.

KRADZIEŻ 20 TYS. ZŁ. W  POCIĄGU
POZNAŃ. W  nocy na niedzielę skradziono  

w pociągu m iędzy Krakowem  a Ostrowem W iel

kopolskim em erytowanem u kom isarzowi Policji 

Państw. Juljanowi W ąsowiczowi iz< Krakowa 

20.000 zł. w  gotówce. P. W ąsowicz jechał z Kra

kowa do Poznania nocnym pociągiem i wiózł 

pieniądze w tece skórzanej Kradzież zauważył 

p. W ąsowicz na krótko przed Ostrowem . Śledz

two w toku.

UCIECZKA GROŹNEGO BANDYTY
BUKARESZT. Znany przywódca szajek  

bandyckich Gordin zbiegł z więzienia w Ba- 

tosani w M ołdawji. Cordin zabrał ze sobą  

swoich strażników ’, którzy najwidoczniej 

wstąpili do jego bandy, trudniącej się wy

łącznie rabowaniem dworów wielkich, właś

cicieli ziem skich.

AUTOBUS SPADŁ  NA  STATEK
KAIR. Autobus, który zdążał z Aleksandrji 

do Kairu, jadąc drogą wzdłuż kanału, w  pewnym  

m om encie iz niewytłom aczonych przyczyn skrę

cił nagle w bok i spadł na statek spacerowy. 

W skutek gwałtownego uderzenia statek wywró

cił się. Przeszło 20 pasażerów utonęło a liczne 

osoby odniosły rany.

PANIKA W SKUTEK POŻARU  
W IĘZIENIA.

JOKOHOM A. M ieszkańcy Jokoham y  

przeżyli noc pełną obawy, gdyż 4.000 więź

niów wybiegło na ulicę wobec pożaru gm a

chu więzienia. Ogień zniszczył całkowicie  

warsztaty więzienia. W spólnej silam i policji 

i straży więziennej udało się uspokoić więź

niów i odprowadzić do więzienia.

Kilom etr w  głąb oceanu
Niedawno donosiła prasa o odkry 

ciach i badaniach, jakie w czasach o- 
statnich przeprowadzono w głębinach  
m orskich. Dopiero teraz jednak oka
zało się oficjalnie, szczegółowe spra
wozdanie dra Beebe, am erykańskiego  
uczonego, uzupełniające poprzednie 
doniesienia i um ożliwiające rzut oka w  
ten świat bajki, który jednak jest rze
czywistością. Jak ze sprawozdania  
tego wynika, natura cudam i swemi 
przewyższa najśm ielszą fantazję czło
wieka.

Badacz am erykański dr. Beebe w  
ostatnich latach kilkakrotnie zanurzał 
się w głębinę m orską. Chodziło m u 
przedewszysikiem o to, aby poczynić 
doświadczenia co do budowy odpowie
dniego aparatu, któryby um ożliwił jak- 
najgłębsze zanurzenie sie pod powierz
chnię m orza. Od roku 1931 uczony  
ten m a swoją kwaterę główną wpobli- 
żu Hamilton na Berm udach. Tu został 

uzyskany rekord w zanurzaniu się w  
m roczne odm ęty oceanu. Dr. Beebe u- 
żyl. jak to już wiadom o, aparatu kształ
tem zbliżonego do kuli. Grubość sta
lowych ścian tej kuli wynosiła 4 cm ., 
nic dziwnego więc, że wytrzymały one 
niesłychane ciśnienie w głębi. Na ścia
nie zewnętrznej znajdowały się roz
m aite okna, przez które pasażerowie  
przeprowadzili swe obserwacje. Jedy
ną rzeczą utrudniającą i pobyt w kuli 
i obserwacje — były rozm iary _ kuli, 
gdyż profesor wraz z asystentami m ie
ścili się w niej z trudem. Średnica kuli 
wynosiła zaledwie półtora m etra.

Podczas trwania całego ekspery
m entu połączeni byli obaj uczeni sze
ściu m ocnem i kablami, dzięki którym  
utrzymywali kontakt ze światem ze
wnętrznym . Przez jeden z tych ka- 
blów dyktował prof. Beebe sprawo
zdanie z obserwacyj swej sekretarce, 

znajdującej się na pokładzie parowca.

Kaskady pereł, złota i srebra...
—  Im bardziej oddalam y się od po

wierzchni m orza, opowiadał badacz a- 
m erykański, tem więcej zatracają ry
by i inne stworzenia żyjące pod wodą 
te kształty, które są nam znane, a 
przybierają najzupełniej fantastyczne 
formy. Specjalnie ciekawe są m iliar
dy stworzeń, które defilowały przed  
naszem okienkiem  w długich ławicach, 
świecąc. W yglądało to tak, jak gdyby  
ood powierzchnia m orza na pewnej 
głębokości znajdowały sią kaskady, z 
których tryskają perły, srebro i złoto.

Smoki głębin
Kreatury wszelkich rozm iarów, w  

olbrzymich ilościach przemykały przed  
naszem i oczam i. Były tam ryby, któ
rych cała powierzchnia zewnętrzna 
prom ieniowała światłem . U niektórych  
zaś tylko otwarta paszcza świeciła jas
no, reszta ciała zaś nie wydawała bla
sku. Z paszczy tej często olbrzym iej 
wystcrczały tak olbrzym ie, długie i o- 
stre zęby, że m imowoli zadawałem so
bie pytanie, czy stworzenie takie po
trafi wogóle je zam knąć.

Jednookie dziwo

W śród tego królestwa najcudacz
niejszych stworów pływają i takie, 
które widocznie są jedynie dlatego, po
nieważ oświetla je blask wydzielany  
przez inne. Początkowo wydawało  
się prof. Beebe zagadką, w jaki sposob  
stworzenia te widza i wyszukują so
bie pożywienie. Otóż baczna obserwa
cja ujawniła, że posiadają one oczy, 
um ieszczone jak peryskopy, pod cia
łem. Okiem takiem widzą one ofiarę 
zdaleka i rzucają się na nią ze znacz- 
i ej odległości.

Przy ostatniem zjeździć wgłąb o- 
siągnął profesor rekordową głębokość  
986 m etrów. Tam widywał ryby —  
olbrzym y, długości do dwóch, nawet 
trzech m etrów. Także one świeciły, 
z jakiegoś tajem niczego źródła światła, 
znajdującego się wewnątrz ciała. Ru
chy ich były tak szybkie, że poruszały  
się z szybkością m eteorów. Pożywie
nie ich składa się z m ałych rybek, 
które jak m ałe płomyki tańczą w gro
m adach dookoła, przyczem prawie nie 
zm ieniają położenia.
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W kraju trzęsień ziemi i „łowców głów“
Przez piękną w yspę Form ozę prze

szły niedaw no śm ierć i przerażenie. —  
Straszliw e trzęsienie ziem i zniszczyło  
kw itnące m iasta nadbrzeżne a dom y i 
labryki obróciło najdoslow nie; w  kupy  
gruzów , czyniąc z pracow itych osie
dleńców chińskich i japońskich najzu 
pełniejszych nędzarzy. K atastro ia ko 
sztow ała tysiące ofiar w ludziach, jak  
• tern obszernie donieśliśm y —  zam ie- 
n.ając spokojne życie na w yspie w  pra 
w dziw e piekło .

Formoza

W yspa Form oza, która znajduje sie  
przed w schodniem w ybrzeżem  A zji, 
składa się z górzystej części w schod 
n iej i płaskiej zachodniej. N a półno 
cnej stronie w yspy znajdują się różne  
łańcuchy górskie, a w śród nich liczne 
w ulkany, które niejednokrotnie już po 
w odow ały katastrofy . T akże tym  ra
zem trzęsienie ziem i, które przeszło  
przez cala w yspę, tam m iało sw ój 
punkt w yjściow y.

T rzęsienia rozpoczęły  się tak w cze
śnie rano, że m ieszkańcy m iast i w ięk 
szych osiedli byli jeszcze pogrążeni w e  
śnie. Pierw szy w strząs był odrazu  
tak katastrofalny, że w sam ych ty lko  
m iastach T aihoku, T aichu i T eiko ru 
nęło 10.000 dom ów . K to spał, został 
pogrzebany, dalszych 10.000 dom ów  u- 
leglo m niejszym  i w iększym  uszkodze
niom . D o tego w ybuchły w bardzo  
w ’ielu m iejscach groźne pożary .

L inja kolejow a jest zupełnie nie do  
użycia i dopiero gorączkow a praca  
w ysłanego korpusu posiłkow ego, zdo 
łała ją uruchom ić w  najbliższym  czasie. 
Są w ielkie przestrzenie, na których  
szyny zniknęły zupełnie bez śladu  
w skutek ogrom nych w yrw , jakie się u- 
tw orzyły na pow ierzchni. T o sam o  
stało sie z połączeniam i telegraficzne-  
m i i telefom cznem i.

Form oza znajduje się od roku 1895  
w  posiadaniu japońskiem . Jest ona bar
dzo cenną kolonją, dostarczającą kra
jow i m acierzystem u żyw ności oraz su 
row ców . N a Form ozie znajdują się  
kopalnie m iedzi, złota, srebra, w ęgla i 
nafty. Pozatem ryż, cukier i herbata  
są artykułam i w yw ozow em i.

T rzęsienie ziem i na Form ozie dało  
się odczuć naw et w E uropie, a m iano
w icie w L izbonie, na Sycylji, a także  
w T rypolisie. N iem a jednak doniesień  
o szkodach.

R ów nocześnie z trzęsieniem ziem i 
na Form ozie nastąpił w ybuch w ulkanu  
ną w yspie H ondo. W ulkan A sam a Ja 
m a począł w yrzucać olbrzym ie m asy  
O gnistej law y, która, rozlew ając się w 
doliny, zniszczyła w ielkie przestrzenie  
leśne.

Polowanie na głowy

G dv m ow a o cichej, spokojnej pięk 
ności Form ozy, nie m ożna zapom inać  
o specjalnych w arunkach życia na tej 
w yspie. T ubylcze szczepy górskie,

T ayalow ie, są bardzo niem iłym i pod 
danym i. N ienaw idzą japońskich w ład 
ców w yspy i bardzo niechętnie om ija
ją sposobność ukrócenia któregokol
w iek z nich o... głow ę. Fakt, że faya- 
low ie specjaln ie upatrzyli sobie głow y, 
m a sw oje szczególne przyczyny. Po 
low anie na głow ę uchodzi tam  za spe
cjaln ie szlachetne rzem iosło w ojenne, 
jest niejako św iętym  obow iązkiem  każ
dego z nich, który w ykonują z w ielkim  
zapałem . M łodzieniec u T ayalów tak  
długo nie jest uw ażany za dorosłego, 
dopóki nie pokaże się z głow ą w roga  
w rękach, przyczem  za w roga uchodzi 
nietylko w ojow nik, ale także kobieta i 
dziecko z nieprzyjacielskiego szczepu.

G dy m łodzieniec tego szczepu zdo 
był głow ę w roga, dopiero w ów czas 
m oże m yśleć o w yszukaniu sobie to 
w arzyszki życia. B ez uciętego łba, 
niem a u sw ojej w ybranej najm niej
szych szans. W  ostatn ich czasach, od  
kiedy polow anie takie jest znacznie u- 
trudnione. dam y T ayalów  stały  się po 
dobno m niej w ym agające. Z adaw alają  
się m łodzieńcem , któjy zdołał upolo
w ać „choćby“ tygrysa.

Sieć wysokiego napięcia w lesie 
dziewiczym

Japończykom nie było łatw o w  
czasie ich czterdziesto letn iego panow a 
nia zakończyć z „łow cam i głów “ . C ią
gle i ciągle trzeba było w ysyłać w  gó 
ry i lasy ekspedycje karne, aby pom 
ścić krw aw e napady T ayalów . T u i 
ów dzie spalono całe w sie, a m ieszkań 
ców pozabijano, jednakże „łow cy

zastraszyć. C o- 
w w ąw ozy i

głów “ nie dali się tern  
fali się trochę głębiej 
dziew icze lasy , a prące naprzód od 
działy japońskie poznaw ały całą gro 
zę w ojny, w której żadne przepisy nie  
obow iązują. R urki do w ydm uchiw ania  
zatrutych strzał były znacznie sku 
teczniejsze aniżeli karabiny m aszyno
w e i granaty ręczne. M niejw ięcej ty 
sięcy zabitych i drugie ty le rannych  
kosztow ały te próby pacyfikacji, a gdy  
ekspedycje karne pow róciły , „łow cy  
glów “ natychm iast opuszczali sw oje  
bezpieczne zakątki w  górach i lasach, 
pojaw iając się znow u na w idow ni i 
m ordując spokojnych kolonistów ’ .

W reszcie chw ycili się Japończycy  
oryginalnego środka. O toczyli trudno  
dostępne lasy , w których przebyw ali 
T ayalow ie płotem  drucianym  o W yso 
kiem napięciu prądu.

Plot ten przesuw ano co pew ien  
czas od w ybrzeża w głąb w yspy. T en  
w al drutów stale naładow any prądem  
o napięciu 2000 w oltów , stał się m u- 
rcm  ochronnym  przeciw ’ w ojow niczym  
T ayalom . C oraz bardziej zacieśnia się  
królestw o m ściw ych dzikusów . Po  
każdej ekspedycji karnej przesuw ano  
druty o 10. 20. 30 kilom etrów w głąb. 
D zięki tem u postępow aniu m ożna w y 
liczyć na palcach, kiedy ostatni ..łow 
ca gtów “ z pom ocą śm ierć przynoszą
cego drutu , bom b lo tn iczych i innych  
tego rodzaju środków 7 dyplom atycz 
nych, zostanie ułaskaw iony i będzie 
„jadał z ręki“ .

Z dobyw com  tego kraju nie w ystar
cza sam a broń, która jest kosztow na, 
a pozatem  —  jak nadm ieniliśm y już —

i zuulezć się na niej m usi K uzii>, za K im opo 
w ie się cuuajiu iuej onecuycn na zeoruiun. 
octK i tysięcy w jnurcuw zatem w O K tęgu  
utrzym a uo w y  nur  u szereg kandydatów , z  
pobrud K torycu każdy znów  z osonna w ybor
ca będzie inog£ oddać glos na tego, kogo  

i uznaje za najbardziej godnego zaufania i 
1 najbardziej odpow iedniego do pełnienia fun 

kcji poselskiej.
M am y tu zatem proces elim inacyjny, 

. oparty na bardzo szerokich podstaw ach do- 
l uoru ludzi najw łaściw szych, tego, co angiel

ska zasada oK resia juko „the right m an on  
iiie rig iii place" —  odpow iedni człow iek na  
udpow ieunieiu m iejscu.

1 na tein w iasnie poiega w aga tych zgro- 
' m adzen, kture się ouecuie odoętią. jeśli się  

vv danym oK ręgu zbierze siukukunastu czy  
scukilK U dziesięciu onyw ateli, by w yznaczyć

I ustę kandydatów , to będzie to zapraw dę o  
> w iele w ięcej, niż narada party jna. B o każdy  
Iz czionkow będzie m unda  tar  juszem  w oli pu-

zapatryw ań w społeczeństw ie. B oczyć się na  
nią jeszcze m ogą chyba ci któr  j m drogę do  
Sejm u zatarasow ała now a ordynacja t. j. 
zaw odow i agitatorzy party jni.

Szerokie w arstw y społeczne natom iast 
z calem  uznaniem w itają fakt, że nad osoba
m i przyszłych posłów zastanow ią się tak do 
brane ciała i że one to w  skażą m iljonom  
w yborców nazw iska, godne zaufania i dają
ce rękojm ię tw órczej i pozytyw nej pracy  
przyszłego Sejm u, w ram ach now ej K onsty
tucji.

niebardzo pew na. Starają się w ojow ać  
podstępem  i dobrem  słow em . W łaśnie  
ta m etoda stała się im bardzo pom oc
ną, dzięki pew nem u białem u, niejakie
m u H olbaum ow i, poddanem u austriac
kiem u. O n to zaproponow ał Japoń 
czykom . że doprow adzi do harm onii 
m iędzy rządem a upartym i „łow cam i 
głów “ , o ile dostanie zupełnie w oioą 
rękę i tysiąc funtów . Potrafił on w y 
sunąć tak przekonyw ujące argum enty , 
że nieufni Japończycy uznali propozy 
cję te , jako nadającą się do przyjęcia.

Z a otrzym ane pieniądze zakupił 
H olbaum  szereg przedm iotów codzien 
nego użytku, które jego zdaniem  m ogły  
się przydać T ayalom . Przedew szyst- 
kiem jednak nabył znaczną ilość kon 
serw ... Potem  udał się w góry z w iel
ką karaw aną transportow ą, zupełnie  
zresztą nie uzbrojoną. Z nal dokładnie  
obyczaje i zw yczaje T ayalów , w iedział 
w ięc, że nieuzbrojony gość m ógł się  
czuć u nich bezpieczniejszy, niż ten , 
który zbliżał się z bronią w ręku.

Pokój konserwowy

H olbaum m iał rację. K onserw y a- 
m erykańskie sm akow ały bardzo w y 
głodzonym T ayalom , którzy w yrazili 
życzenie, abv w dalszym  ciągu otrzy 
m yw ać tak św ietne dary. T eraz już  
zadanie H olbaum a było łatw e. Z dołał 
on w ytłum aczyć „łow com gtów “ , że  
będzie się im pow odziło znacznie le
pie, gdy poddadzą się rządow i japoń 
skiem u i m achną ręką na głow y japoń 
skich oraz chińskich osadników . W  ten  
sposób udało się uspokoić pew na licz
bę szczepów  T ayalów  na Form ozie.

O d czasu zaw arcia tego pokoju  
konserw ow ego życie na w yspie jest 
znacznie spokojniejsze niż daw niej. T u  
i ów dzie zdarza się. że jakiś zapaleniec  
popadnie w nałogi ojców , jednakże Ja 
pończycy w takich w ypadkach nie  
znają sie na żartach i stosują bez w y 
jątków karę śm ierci. Jeżeli ostatn ia  
katastrofa nie doda T ayalom znow u  
odw agi, to zw yczaj zbierania tam  
głów w rogów przejdzie do przeszłości, 
a nazw a „łow ców głów “ pozostanie 
chyba w tradycji.

PO W A Ż N A  ST R A TA  N A  D E W A L U 
A C JI G U L D EN A .

G D A Ń SK . N ajw iększy dom handlow y w , 

G dańsku A ntoni Sternfeld , który na skutek de- j 

w ulacji w G dańsku stracił około 900.O C O guide- j 

nów  zm uszony został do zw olnienie z praefy 150  

pracow ników , zam ierzając pozatem w ypow ie- 

. 31 zw oi-

Z naczny spadek liczby  
koni w A nglji

Spis koni, sporządzony dnia 12 m ar
ca 1934 r„ z rozporządzenia angiel
skiego m inis terjum v/ojny. w ykazuje,  
że w dniu tym istn iało w A nglii 
1,263507 koni w szelkiego w ieku i klas  
w porów naniu do 1,892.205. jakie ist
niały tam podczas spisu, dokonanego  
dnia 4-go czerw ca 1924 r.

A w ięc w ciągu tych lat 10 liczba  
628,698!

Z aznaczyć przytem  należy, że spi
sem  nie było objętych 14,834 koni lon
dyńskiego biura transportow ego i 
12,605 koni, należących do arm ii.

N aturalnie, głów ną przvczvna spad 
ku liczby koni jest i w A nglii rozpow 
szechnienie sie kom unikacji sam ocho 
dow ej i traktorów .

Wola społeczna 

a nie partyjna ustala 

kandydatury poselskie
Z bliżam y się do najw ażniejszego etapu  

czynności przygotow aw czych do w yborów , 
sejm ow ych: zbierają się : „  
gow e m ające m iljonow cj rzeszy w yborców  
zaprezentow ać kandydatów  na posłów .

W iem y, jak zasadnicza jest różnica m ię
dzy ustalaniem kandydatur w daw nej ordy 
nacji a ich w yłanianiem w now ej. K ilkugło- 
w e centrale party jne które daw niej zupełnie  
sam ow olnie m ianow ały kandydatów , narzu
cały ich w prost społeczeństw u w edle sw ego  
w idzim isię zostają obecnie zastąpione przez  
zgrom adzenie przedstaw icieli sam orządu, 
zrzeszeń gospodarczych i pracow niczych, or- 
ganizacyj społecznych i kulturalnych. Już  
nie w  konspiracji przyw ódców  party j, nie w  
lokalach party jnych, zapadać będą decyzje, 
kogo należy traktow ać jako kandydata  
kryjącego się pozatem  pod anonim ow ą cyfrą  
party jnego „num eru" — ale zbierze się po  
stokilkadziesiąt pow ażnych obyw ateli w  
każdym ze 104 okręgów , i oni ustalać będą  
listę znanych w  okręgu z im ienia i nazw iska  
osobistości jako kandydatów na posłów . L i
sta ta objąć m oże cały szereg nazw isk, a

।  ulicznej, len będzie w yrażał sam orząd tery- , pracę daL szym  2oo pracow nikom .

A urjainy, ow sm ut prucuw iuczy, uum un | nlonych w niosło Stkargę d 0 urzędu pracy, który

i zrzeszenie gospodarcze, len będzie m ężem  i(w yda j w yrok) skazujący firm ę na ponow ne przy- ’ 

'zauiam a, obranym juz przez spuieczeusiw u  | zw olnionych ,do pracy iub poniesienie od- 

‘uła rządzenia m iastem czy gm iną, tanuego i szko ,dow ania w w ysok . n.ooo <5U ld . Jak w iado- 

j w ybrali rzem ieślnicy czy handlow cy, ro lni- firm a A nloni Sternfeld otw orzyła  w  ostatn ich  

icy czy lekarze, adw okaci, nauczyciele itd . i w G dynl (B on M arche'. Przed-

l do reprezentacji zaw odow ej. . jstaw iciel firm y stw ierdza, iż na skutek .krytycz-

Ż aden w ięc z członków zgrom adzenia nego po łożenia gospodarczego, w yw otanego  roz- ।  

nie jest ty lko sobą sam ym , w yraża pew ną p ,or2ądzeniam i senatu firm a w strzym ała ostatn io  

zbiorow ość pew ną w olę publiczną —  a zara- w szeiką reklam ę prasow ą, na którą w ydaw ała  W  PR Z E CIW K O  D E -
zem i pew ną sum ę dośw iadczeń, uzbiera- dotychczas 150.000 do 200,000 guldenów  rocznie. J

nych w życiu publicznem . N a Uw agę zasługuje ośw iadczenie, złożone w

C zyż m ożna sobie w yobrazić lepszy ze- 2W iąZku z tą spraw ą przez przedstaw iciela na- 

spół do tak w ażnego zadania, jak w ypośrod- rodow o-socjalistyciznego frontu pracy Schuoerta, 

kow anie tych osobistości, które m asie wy- który  podniósł w czasie rozpraw y, że kupiectw o  

( borczej z czystem sum ieniem i najlepszą gdańskie w inno działać nie  w edług zasad  handlo-  

i w iedzą m ożna polecić jako kandydatów na w ych, lecz zgodnie z w ytycznem i polityki stron-
** viv »»y iJvi v w . * , , _ • i » i • i

zgrom adzenia okre- P G słów . A jeśli sobie z niedaw nej przeszłoś- n ic tw a narodow o-socjalistycznego.
® • ______________ łnlr r» 11 €1 fkł V’1 • *7«IIV7 VIIM (i *ci przypom inam y, jak chaotyczne, przypad 

kow e, przew ażnie na sam ow oli przyw ódców  
party jnych było oparte nom inow anie kan-

K IE D Y  W O JN A ?
B E R IN . N iem ieckie biuro inform , donosi z

K R E T O M  G O SPO D A R CZ Y M .
PA R Y Ż . W niedzielę na terenie całego  

kraju odbyły się liczne m anifestacje przeciw de 

kretom gospodarczym zorganizow ane przez or

ganizacje byłych kom batantów . Z godnie z po 

w ziętym i. sw ojego czasu uchw ałam i m anifestacje  

: do których przyłączyły się w w ielu w ypadkach  

I organizacje zaw odow e odbyły się w całkow itym  
1 2 \Y 7 A A  a  t-e 11 knm łpt O D TO *

dydatów -  to obecnie nietylko z całym  spo-R t<>W B bel. zw iększenia ilości transportu  
« __ xA rltk lV ioT Y i nufnniprn  ,

i spokoju i porządku. W  M arsylji kom itet poro 

zum iew aw czy, grupujący w szystkie organizacje  

byłych kom batantów  (zorganizow ał w iec, po któ 

rym odbył się pochód przez m iasto . Podobna  

m anifestacja odbyła się w N antes, gdzie uchw a-  

j łono rezolucję, protestu jącą przeciw dekretom . 

I W  m anifestacji tej nie w zięła udziału organizacja

kojem , ale rów nież i z w ielkiem zaufaniem  
oczekiw ać będziem y głosow ania w zgrom a
dzeniach okręgow ych. B o do nich now a or
dynacja przeznaczyła osobistości w każdym  
z okręgów najbardziej w artościow e, najbar
dziej społecznie uśw iadom ione — i co naj
w ażniejsze: najw iększem poczuciem odpo 
w iedzialności nacechow ane.

"T T iljony w yborców oczekują obecnie  list, a kilka „G auge" z 58 oficera- , m h> zw olaniil pariarae„ lu oraz uchylenia  

kandydatów , jakie znajdą w zg rom adze 'I f 2.500 żołnierzam i. B aza okrętow a B udu —  j 

niach. M om ent rozw agi i odpow iedzialności  | K apin w gom ali została połączona szosą z M a- (

' I gadiiscio , tak iż w czasie niepogody z łatw ością  
nie m om ent ! być ,dokonany transport z portu w głąb  

kolonji.

w ojska do A fryki w schodniej rząd m usiał w yco 

fać szereg parow ców z regularnych rajsów pa- ■ 

sażerskich i przeznaczył je na przew óz w ojska. ;

W  pierw szych dniach w rześnia na ten cel uzY te ' narodow ej byłych kom batantów . W C har- 

będą dw a parow ce  pryw atnych lin ij okrętow ych, i udzia j w m an ifes tacji m inister R ivo-

O becnie gotow e są do odpłynięcia w porcie N e- prezes konfederacji narodow ej byłych kom -  

apolu cztery parow ce. Z pośrod nich „M erano batantów . M anifestacja ta zakończyła się u- 

odpłynie ju tro z 420 żołnierzam i^ i m aterja em chw alendeim  Tezo luo ji, dom agającej się przedter-

tkw ić będzie w  sam ym  akcja w skazania w y 
borcom kandydatów . A już i.— ---------
egoizm u czy przekory party jnej, już nie  
przygodna i dow olna elim inacja przez cen

trale party jne.
Ż e ta procedura jest o w iele pow ażniej

sza i stosow niejsza —  już dziś niem a różnic - ZAPISUJCIE SIĘ DO L.O.P.P. -

w szystkich dekretów rządow ych, dotykających  

byłych kom batantów  i ofiary w ojny. W L ille  

zw iązki zaw odow e pracow ników tram w ajow ych  

autobusów i elektrow ni na znak protestu prze 

ciw dekretom ogłosiły w czoraj w południe de 

m onstracyjny strajk 15-m inutow y. M anifestacja  

przeszła bez żadnych incydentów .

— :o : —



Kobiecie murzyńskiej dzieje się krzywda
Niema na świecie smutniejszego i 

straszniejszego losu od losu kobiety 
czarnej.

Zaledwie dziewczynka odrosła od 
ziemi, staje sie zwierzęciem juczncm. 
Milcząc biegnie całemi godzinami 
truchcikiem, zgięta pod brzemieniem 
to chrustu, to tykwy, napełnionej wo
dą, to małego braciszka.

Jeszcze niezupełnie dojrzała, gdy 
już uważają ja za kobietę. Podkreśla 
się linie jej bioder opaska, ozdabia się 
ja klejnotami, naszyjnikami, wislora- 

li. W wielu okolicach zniekształca się 
jej uszy. nos. wargi, poddajc bolesnnym 
operacjom. Potem, bez żadnych cere
gieli. rodzice sprzedają ją więcej ofia
rującemu. t

Za kilka Baranów albo za bawołu 
mała, dwunastoletnia ..kobieta*4 dosta- 
ie sie mężczyźnie, bardzo często i kil
kanaście albo i kilkadziesiąt lat star
szemu od siebie. Ale nawet jeżeli maz 
jej jest młodym, los mężatki nic jest 
do pozazdroszczenia. Bo i wtedy musi 
ona bvć równocześnie żona, matka i 
robotnicą. Wszystkie prace, jakie sa 
do wykonania czy to w chacie, czy na 
polu, jej staja sie udziałem.

Nadchodzi czas, gdy młoda, może 
trzynastoletnia mężatka staje się mat
ka. Nie może sie spodziewać w tym 
najcięższym dla każdej kobiety czasie 
żadnych względów, żadnej specjalnej 
opieki. Pozostawiona na twardym tap
czanie w otoczeniu starych, najstar
szych wiedźm wioski, nic usłyszy żad
nego cieplejszego słowa, nie poczuje 
na sobie dotknięcia miękkiej, kochają
cej a choćby życzliwej dłoni.

Wreszcie nowy czarny człowiek 
ujrzał światło dzienne. Czy matka mo
że marzyć o odpoczynku9 Bynajmniej. 
Czeka ja zwyczajna codzienna robota, 
tern uciążliwszą, że teraz musi ją wy
konywać z dzieckiem, przytroczonem 
do grzbietu. Do dwóch albo trzech lat 
takie murzyniatko literalnie ..mieszka44 
na plecach matki, przebywając z nią 
dalekie nieraz przestrzenie, dzielące 
rodzinna wioskę od pól manjoku czy 
kukurydzy.

Po trzech a1ho czterech tego rodza- 
!,1 porodach kobieta murzyńska iest już 
stara, zwiędła i dla męża przedstawia 
już tylko wartość siły roboczej, pod
czas gdy miejsce jej zajmuje nowa, 
młodsza ofiara.

Jak długo może pracować, tolero
wana jest w chacie mężowskiej. Gdy 
zniedołężniejc, wyganiają ja ze wsi. 
Chyba, że tymczasem zdołała sobie 
wyrobić sławę znachorki.

Stosunki takie trwają nietylko we 
wnętzru kontynentu w jakichś ngidy 
niezwiedzanych przez człowieka bia
łego pustyniach, ale nawet w Afryce 
północnej, należącej do Zagłębia Śród
ziemnomorskiego. od tysiącleci objęte
go kultura grecka, wenicka i rzymską. 
Od kilkudziesięciu lat usadowiły się tu 
naństwa europejskie. Francja i Wło
chy. w niczcm jednak nie potrafiły ul
żyć ciężkiej doli kobiety murzyńskie1’. 
Może zresztą nie iest to tak łatwe za
danie. skoro i Anglia w swych egzo-

tycznych koloniach nie dopięła tego 
celu, a kobieta w Indiach, których lud
ność przecież stoi na znacznie wyż
szym stopniu kultury, niż ludność Afry
ki. jest równie uciemiężona, jak jej 
czarna siostra.

Jest jednak pewna różnica w poło
żeniu kobiety induskiej a murzyńskiej. 
Jedna i druga jest niewolnicą rodziny, 
której nie można zniszczyć, stanowi 
bowiem jedyną organizację ludów pier
wotnych. W koloniach francuskich jed
nak państwo, a raczej administracja 
miejscowa staje się niejako współwin
ną doli czarnej pracownicy. Gdy od ka
cyka zażąda się pewnej liczby robotni
ków do naprawy albo budowy drogi, 
do kopania studni itp., można nieomyl
nie przewidzieć, że wykona on żądany 
)d niego szarwark... silami tylko kobie- 

cemi. Kobiety całemi dniami kują kilo
fami skałę, nosząc w koszach kamienie 
i żwir, układają progi kolejowe, wyko
nują ciężkie roboty ziemne. A tymcza
sem mężczyźni wylegują się w cieniu 
brudnych chat, albo urządzają swe pry
mitywne uczty i orgjc pijackie.

Nie można zakazać wielożcństwa 
ani określić najniższego wieku kobie
ty dla małżeństw murzyńskich. Można 
jednak ustanowić pewne normy dla 
zatrudnienia kobiet przy robotach pu
blicznych, wymagających wielkiego 
wysiłku. Można od nich wykluczyć 
przynajmniej niewiasty z niemowlęta
mi na plecach, albo będące w ostat
nich miesiącach ciąży.

Administracja tłumaczy się tern, że 
takie zarządzenia wywołałyby ostry 
sprzeciw ze strony męskiej ludności 
tubylczej, przyzwyczajonej do leni-

zbrojnych.
przełomie 19 i 20 stulecia żył 
holenderski Edward D. Decker, 
pod pseudonimem Multatuli 

cierpiałem) napisał książkę P- t. 
której

stwa. To jest bardzo możliwe. Ale 
taki sam sprzeciw wywołuje pobór re
kruta albo ściąganie podatków w na
turze, przyczem nigdy niemal nie od
bywa sie bez krwi rozlewu.

A jednak czynności te sa dokony
wane regularnie. Możnaby wiec tego 
rodzaju przymus zastosować również 
do pracy kobiet, gdyby administracji 
francuskiej tyle zależało na podniesie
niu tych nieszczęśliwych istot, ile za
leży jej na wyrównaniu budżetu ko
lonialnego i na uzupełnieniu swych for- 
maevj

Na 
pisarz 
który 
(Wiek
„Max Havelaar“. Książką ta. 
motto brzmi: ....a jednak Jawajczyko-
wi dzieje sic krzywda'4, narobiła wie
le hałasu. Autor opisał w niej w for
mie powieści dolę ludności malajskiej 
na Jawie, pod panowaniem holendcr- 
skiem. Powieść, napisana z wielkim 
realizmem przez człowieka 
miary talencie pisarskim, poruszyła 
sumienia i zapoczątkowała cały sze
reg zmian w polityce kolonialnej Ho
landii.

Od togo czasu jednak minęło wiele 
lat. Europejscy pisarze maja własne 
zmartwienia i mało interesuje ich los 
jakichś tam „tubylców**, a tembar- 
dziej ich kobiet.

I dlatego kobiecie murzyńskiej dzie- 
je sie krzywda! I fakt, że murzyni w 
Afryce znajdują sie pod władzą 
państw cywilizowanych, nietylko w 
niczem tej krzywdy nie umniejsza, ale 
ją jeszcze czyni dotkliwszą.

o dużej

rośnie przecież i na najmarniejszym 
gruncie.

Możnaby też pomyśleć o hodowli 
zwierząt futerkowych, których skóry 
sprowadzamy z zagranicy również za 
olbrzymie sumy, o pszczelarstwie i 
ogrodownictwie, tak zaniedbanych w 
Polsce, o uprawie ziół aptekarskich

Wiele jest dziedzin zupełnie w nas 
zaniedbanych, a które dobrze zorga
nizowano mogłyby poprawić sytu
ację wsi. Miejmy nadzieję, że now'y 
Sejm zatroszczy się odpowiednio o 
poprawę położenia naszego rolnictwa.

100.000 OFIAR POCHŁONĘŁA POWÓDŹ 
W CHINACH.

SZANGHAJ. Wylew rzeki Jang-Tse- 
Kiang w prowincjach Hopei, Nyan - Wej, 
Kiang, ‘Si i Honan spowodowała, jak obli- 
czają straty rnaterjalne i niezliczone dotych
czas ilości ofiar w ludziach. Według infor- 
macyj przewodniczącego rządowego komite
tu dia powodzian, w prowincjach tych 
zatonęło około 100.000 ludzi a 14 miljonów 
utraciło dach nad głową. Powódź zniszczyła 
obszar 100.000 km kwadr, a straty wyrządzo
ne przez nią wynoszą pół miljarda dolarów 
amerykańskich.

KącSk rtaslgowy

I KOWALICH7

me wirwotadismir 
my

Rolnik przeżywa ciężkie czasy. — 
Ceny jego produktów spadły kata- 
strotalme. Czemu się tak dzieje<

Przyczyny zła szukać należy jesz
cze w skutkach wielkiej wojny. — 
Kiedy wojna wybuchła i ceny na 
zboze silnie się podniosły, kraje które 
w wojnie 
szystkiem 
zdwojoną 
odłogow. 
zwłaszcza 
nych rozpoczęto wówczas uprawę 
przy pomocy pługów j

AUDYCJA RADJOWA 
CZWARTEK 15. VIII. O GODZ. 21.30

SZARWARKÓW 

UREGULOWANIE SPRAWY
W najbliższych dniach ukażc się 

rozporządzenie wykonawcze do usta
wy o świadczeniach na cele publicz
ne, związane z gospodarką związków 
samorządowych.

Rozporządzenie to ureguluje rów
nież spraw ę szarwarku, która w obec
nym stanie rzeczy dawała niejedno
krotnie powody do skarg. Zawierać 
one będzie mianowicie szczegółowe 
zasady i sposób rozdziału świadczeń 
w naturze pomiędzy zobowiązanych 
do wykonywania tych świadczeń, co 
ułatwi ludności zorjentowanie się za
równo w wysokości świadczeń, jak 
i w sposobie ich wymierzania.

Mające się ukazać rozporządzenie 
wykonawcze, przewidywać będzie 
również możność odwołań i rekursow 
od wymiaru świadczeń. Pozatem mi
nisterstwo spraw wewnętrznych przy
gotowuje obecnie szczegółowe in
strukcje dla wojewodów, w których 
podana zostanie maksymalna wyso
kość świadczeń. Maksimum to nie 
będzie w żadnym wypadku mogło być

w roiawie, 
go 
finansowych, gdyż kupowały żyto z 
wielką dla siebie stratą, ani nie mog
ły zamagazynować tak wielkich za
kupów.

Rząd jednak nie zostawił rolnika 
bez pomocy. Po wydanych jeszcze w 
r. 1954 przez Prezydenta R. P. czte-

do oprawy a-oirh ^łażomą wsi. ..adpp.ly data. ais.

ZUS w Stanach 1 Ojki!iżenie w tych płatnościach tak

parowych czy państwowych, jak i samorządowych, 

samociiodowych, bo to się wtedy u<u- - . . A ...
dzo opłacało. Wojna się skończyła, 
lecz wielkie obszary ziemi już upra
wianej zostały pod pługiem, zwięk
szając w ten sposób światową pro
dukcję zboża. Aie nie koniec na tern. 
Ponieważ po wojnie ceny zboża jesz
cze przez jakiś czas były wysokie, — 
wszyscy starali się zebrać jaknaj- 
więcej tego zboża. Doszło do tego, że 
po wojnie na całym świecie zbierano 
prawie dwja razy więcej zboza, niż 
przed wojną.

A tu tymczasem ludzie przestali 
jeść tyle, co dawniej chleba. Moto
ryzacja w wielu państwach świata 
wypchnęła z miast niemal zupełnie 
konia, przyczyniając się do zmniej
szenia zapotrzebowania nu ow ies. —

Światowa produkcja zu-o-, wfer’y kiedy cena tego zboża jest naj-1 
ża ogromnie wzrosła, a tymczasem nj^sza? rje potrzebne ran pieniądze । 
zapetrzebowanie na nie z dnia aa pOkrycie pilnych należności osiąg- ■ 
dzień malaio. Doszło do tego, Ti linrlnwlnnot .
wszędzie nagromadziły się ogromne 
zapasy zboża, a zabrakło kupca.

Oczywiście, pociągnęło to za sobą 
nieuniknioną zniżkę cen, która wraz 
z całym światem dotknęła i Polskę, 
godząc boleśnie w naszego rolnika.

Nowy rok gospodarczy w rolni
ctwie znów zaznaczył się nowym 
spadkiem cen zboża. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym cena na żyto 
spadla o 4 do 5 zł. Dotychczas, w ce- wyrabianym 
lu podtrzymania cen, 
kłady Przemysłowo-Zbożowe z< 
wały nadmiar zboża z rynku, 
rolnicy jednak zmusili rząd do wy
cofania tej akcji w roku bieżą
cym, gdyż rzucali na rynek coraz 
większą ilość zboża. Tego Zakłady nie możnaby zrobić 
mogły wytrzymać, ani ze względów karpie, karmiąc je łubinem. Łubin

, me 
licząc poważnych zniżek w składkach 
ubezpieczeniowych od ognia.

Tak więc rozporządzenie ministra 
skarbu znosi z dniem 1 sierpnia r. b. 
pobór t. z  w.pobór t. zw. „kryzysowego44 10 proc, 
dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, jednocześnie zniesiony 
został również drugi 10 proc, dodatek 
do tego podatku, t. zw. dodatek inter
wencyjny, wprowadzony w r. 1953 na 
cele związane z państwową akcją 
podtrzymania cen artykułów^ rolni
czych. Ponadto rząd położył ostatnio ! 
wielki nacisk na zwyżkę cen artyku- ! 
łów hodowlanych. Zwyżka ta zrów- 
noważyć może do pewnego stopnia! 
ujemne skutki spadku cen zboża. —- 
Drobny rolnik nie będzie się spieszył 
ze sprzedażą zboża zaraz po żniwach, | 

°- iwdedy
niższa,

gruntowego.

CZWARTEK, dnia 15 sierpnia.
8,30 Audycja poranna. 10,00 Muzyka operowa. 10,50 

Tr. nabożeństwa. 12,03 Poróźujmy. 12,20 Poranek muzy
czny. 14,00 Muzyka salonowa. 15,00 Pogadanka dla mło
dzieży wiejskiej. 15,10 Utwory charakterystyczne. 15,22 
Porady weterynaryjne. 15,55 Zygmunt Pomarański. 16,00 
Pogadanka dla dzieci młodszych pt. ..Dlaczego myje
my ręce“. 16,15 Orkiestra Reprezentacyjna Przysposo
bienia Wojskowego Dyrekcji Krakowskiej. 16,50 Zyg
munt Nowakowski — nowela. 17,00 Co kto lubi. 18,00 
O książce Vowlesa ,,Człowiek i siły przyrody". 18,10 
Minuta poezji. 18,15 Cala Polska śpiewa. 18,45 Muzyka 
lekka. 19,50 Grzegorz Dinicu. 19,50 Pogadanka aktualna. 
20,00 Sygnały wojskowe (płyty). 20,50 Marsze wojsko- 
ke (płyty). 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski. 21,00 Koncert 
synif. w wyk. Ork. P. R. 21,30 Teatr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko pt.

Mała Ork.22,20
,,Jak Sobieski ż kowalichą tańcował“. 
P. R.

NA TERENACH'
POPOWODZIO  W  y  C  H

nie z produkcji hodowlanej.

Nie ograniczając się na tem, orga
nizacje rolnicze powinny debrze po
myśleć nad stworzeniem nowych ga
łęzi pracy dla rolnika. Naprzykład, 
możnaby rozwinąć hodowlę owiec i 
uprawę lnu. Z zagranicy przywozimy • 
— ‘XupAvuq i Xu j o m  oMąsonui o iu z o o i 
A przecież pieniądze te mogłyby zo
stać w kraju, gdyż polską wełna, pol
skim lnem i sztucznym jedwabiem, 

r kraju, możnaby więk- , zw i y vnuZ/Cis, ’tv w- । ■ ■ ’’------ ,, _ . ’ . ' ł 1 znaczenia
. Państwowe Za- sz^ CZ9SC bawełny i zagraniczną wei- 

akupy- ! zastąpić.
Ryb przywozi Polska rocznie za 

kilkadziesiąt milionów złotych, a 
przecież tyle mamy mokrych lak. na 
których nieraz niewielkim kosztem 

stawv i chować

REPORTAŻ RADJOWY
! W PIĄTEK 16. Vdl. O GODZ. 18

Saini I

PIĄTEK, dnia 16 sierpnia.
6,50 Audycja poranna. 12,05 Dziennik południowy. 

12.15 Dla naszych letnisk i uzdrowisk. 15,00 Chwilka 
dla kobiet. 13,05 Muzyka operetk. 13,50 Z rynku pracy. 
15,15 Przegląd giełdowy. 15,25 Wiadomości o eksporcie

. 15,50 Recital fortepianowy. 16,00 Gospodarcze
। znaczenie badań życia wóil słodkich. 16,15 Koncert. — 

16.35 Pogadanka dla chorych. 16,50 Opowiadanie. 17,00
i Miniatury kwartetowe. 17,20 Reportaż muzyczny. 18,00 
i Na terenach popowodziowych (reportaż). 18,15 Cała Pol

ska śpiewa. 18.50 Skrzynka ogólna. 18,40 Chwilka spo
łeczna. 18,45 Muzyka lekka. 1930 Recital śpiewaczy Wan
dy Kalenkiewicz. 19,50 Aktualny monolog. 20,00 Skrzyn-

i ka rolnicza. 20.10 Jakie to było ładne. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Obrazki z życia dawnej i współczes
nej Polski. 21,00 Koncert symfoniczny. 22.00 Wiadomo

ści sportowe. 22,10 Muzyka salonowo-taneczna.



Święto Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny Nadzwyczajne zebranie Rady Pow.lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

PANNY W OBRZĘDOWOŚCI LI-

Praktykują je jedynie na Chełmszczy 

nianie — katolicy na Kaukazie. Towarzystwa Rolniczego Powiatoweoo
DOWEJ.

*
Obchodzony 15 sierpnia dzień Wniebowzię

cia Najśw. Panny nosi u ludu naszego nazwę 

święta Matki Boskiej Zielnej, jako, że w tym  

dniu święcone są po kościołach zioła, zboża i zo 

kwiaty. Podobne nazwy nie są obce i ludem  

sąsiednim. Czesi mają naprzykład: Marję Ko

rzenną, Niemcy zaś: ,,Maria Wurzweihe lub 

,,Maria — Krauterwu 

pochodzą właśnie od 

i kwiecia, niekiedy 

jarzyn i owoców.

jN. Marj 

i śmierci

■ Zbawicie

| zmartwy

święcenia w tym dniu ziół modlitwie 

także wszelakiego zboża, i rozol.m.e,

BOWZIĘCII N. MARJI P-A 
.slegach c -', 

o ostatnich 

o jej blogcPanny na ziem  

i chwalebnem i M, 

lata po śmie 

chw’staniu swego Syna w ustawie

v domu św Jana, któremu powierzył 

ielkę sam Chrystus Pan, gdy na krzy- 

zaj ten jest powszechny żu umierał.

W Poznańskiem na M. B. Zielną święcą maków- j res 
ki, marchew, słoneczniki, bylicę, kłosy zboża, | cy się koniec, 

oraz zioła. Gdy ksiądz dokona poświęcenia, od

noszą to wszystko do domu i kładą na stole, po 
cbiedzie zaś umieszczają na polu wśród lnu lub 

kapusty, skąd dopiero po 6 dniach zabierają do 

domu i umieszczają na dachu. Nieco z tych 

eiół kładą zmarłym do trumny, wywarem zaś po

ją krowy po ociekaniu lub kąpią w nim sucho

tników’.
Podobne zwyczaje zchowane są także w 

Kaliskiem i Radomskiem. W okolicach Krakowa 

święcone w tym dniu zioła przechowują, podo

bnie jak i w innych stronach za obrazami i uży
wają do leczenia bydła. W powiatach Olkuskim 

i Będzińskim na granicy Śląska w skład poświę

conych ziół koniecznie wchodzić musi 12 ga

tunków roślin. O ile chodzi o zboże, nie wszę

dzie dają do bukietu ziół pełne kłosy. Tu i 

ówdzie święcą jedynie „próżankę tj. próżne, 

wymłócone już kłosy żyta, pszenicy, owsa, jęcz

mienia, dalej proso, len, grykę, groch, oraz różne 

suszone owoce.
W niektórych miejscowościach łączą w < 

Wniebowzięcia święcenie ziół z uroczystością

e odczula N. Marja Panna zbliżają- , 

. Bóg sam dal jej znać, że chce ją

J zabrać do swej chwały. Apostołowie byli wów- | 

czas rozproszeni po całym świecie, zajęci nau

czaniem Ewangelji. Atoli w jednej chwili Bóg 

zgromadził ich cudownym sposobem przy łożu । 

umierającej Marji, aby ją pocieszyli, otrzymali 

i od niej błogosławieństwo i oddali jej ostatnia 

przysługę. Przy śpiewach anielskich i żarliwej | 

modlitwie apostołów zasnęła spokojnie N. Marja 

Panna.
Apostołowie urządzili jej wspaniały pogrzeb, . 

pnzy olbrzymim napływie ludności, nie brakło :

! przytem i cudów. Gdy po kilku dniach, już po 

pogrzebie przybył św. Tomasz, chcąc pokłonić ,

W 111 V kJ »» X

„dożynek”. W powiatach Stopnickim i Miechow

skim razem z pękami ziół do święcenia dziew

częta przynoszą na głowach do kościoła ogrom

ne wieńce dożynkowe. Ksiądz święci te wieńce 

razem z ziołami.

SPRAWA POŻYCZKI POD ZASTAW ZBOŻA — WYSUNIĘCIE KANDY
DATURY NA POSŁA — WOLNE GŁOSY — ZAKOŃCZENIE.

W piątek 10 bm. o gc
sali hotelu pod ..Orłem"

się

not.

,zesa p. M rzęs 
ferował nadzw  

! mleczarni i od

Kalk

w  a,

1RP. p. Józ 
witając równ 
?zesów. deleg

sprawy
p zyczki poci zastaw zociza p. maioMa 
Kalkstein zwołał natychmiastowe ze- 

x -L branie Rady Komunalnej Kasy Osz-
sie zwłokom Marii — otworzono grób, lecz cia- , . , • , , i j • n
. . . , i t j • » u i ■ czędnosci. która po półgodzinny c h o-
ła już nie bvło. Jedynie tylko miła won wycho- . ... . < ..nW-clp
i -i r w / j * 4 ■ u a bradach uchwaliła dawać pożyczkę
dziła z grobu. Widząc ten cud wniebowzięcia, a- . ,1 „cł.,Pr.7a •ył^nyr

, . . j i i i • j, i- tvm rolnikom, którzy dostarcza zbozc
postołowie upadli na kolana i oddali czeoc bogu. . , ' • V" V ry

i-,,- i . i- w/ • u do składnicy wskazanej pizez k .k .uBliższych szczegółów o Wniebowzięciu INajs. ■ .

Marji Panny nie znamy. Wiemy tylko, że gdy ।

■św. Pulcherja w r. 450 zaczęła budować w Kon- 1 

stantynopolu kościół ku czci N. Marji, prosiła 

dniu biskupa jerozolimskiego Juwenalisa o relikwie 

Matki Bożej, zwłaszcza o szczątki jej ciała celem 

umieszczenia ich w nowej świątyni. Wówczas 

to Juwenalis odpowiedział cesarzowej, że reli- 

Ikwij N. Panny wcale niema, ;gdyź jej ciało jest 

wzięte do nieba, o czem — jak mówił — „wie

my ze starożytnego i bardzo pewnego podania .

Poza Polską w środkowej Europie zwyczaje 

podobne znane są w Czechach i w Niemczech. 

Także i Belgji są słabe ślady tego zwyczaju. Na 

Sycylji istnieje znów zwyczaj błogosławienia 

wszelkich płodów ziemi. Ale już na wschodzie 

Europy podobne zwyczaje ludowe są bardzo

Różni badacze biblji różnie określają czas 

śmierci N. Marji Panny. Jedni twierdzą, że za

snęła ona w 59 roku życia, według innych Ma

rja żyła 63, a nawet 72 lata. Jedni grób Marji 

widzą w dolinie Józefata w pobliżu Jerozolimy 

■drudzy zaś koło Efezu w Azji Mniejszej.

Ucieczka 12 więźniów 
z więzienia karnego w Koconowie

W dniu wczorajszym we wczesnych go
dzinach rannych policja bydgoska otrzyma
ła lakoniczny, lecz bardzo alarmującej treś
ci fonogram z Koronowa: Z więzienia karne
go zbiegło w nocy 12 przestępców!

Nazwiska zbiegów są następujące: Piotr 
Jotka (5 lat i 6 biesięcy za kradzież z rozbo
jem), Ignacy Ziarkowski (9 miesięcy za kra
dzież i 2-krotną ucieczkę, miał jeszcze 5 mie
sięcy do odcierpenia), Sylwester Sylitys 
(4 lata za kradzież z rozbojem), Edward Za-

i Antoni Kichelowie (dożywotnie więzienie 
za morderstwo), z Wilna. (Olgierd K. jest 
najgroźniejszym z całej paczki), Władysław  
Sierdzić  jeżyk (15 lat za morderstwo), An
drzej Pacejko (kończył w kwietniu 1959 r. 
kilkunastoletnie więzienie za napad rabun
kowy) i Puzdrakicwicz (6 lat za napad ra
bunkowy), któremu również pozostało do 
„odsiedzenia” 5 miesięcy, z wyroku opiewa
jącego na 3 lata.

W związku z ucieczką więźniów w Ko- 
ronowie, w Bydgoszczy i okolicy zmobilizo
wane zostały wszystkie siły policyjne. Tak 
komenda powiatowa P. P., jak i wydział 
śledczy, oraz wszystkie posterunki z powia-

wadzki (5 lat za kradzież z rozbojem), Eryk 
Martyn (4 i pól roku za napad rabunkowy), 
Jan NapieraIski (półtora roku za kradzież z 
rozbojem), Józef Galot (10 lat za napad ra
bunkowy), bracia Olgierd (6 lat za kradzież)'tu bez przerwy uczestniczą w pościgu.

ŻOŁNIERZE ABISYŃSCY NIE CHCĄ 
NOSIĆ BUTÓW.

Cesarz Etjopji Haile Selassie sprowadził 

dla swych żołnierzy buty, lecz wojownicy róż

nych plemion nie chcą ich wdziewać twierdząc, 

że na bosaka będą zwinniejsi do walki z Wło

chami
Oficerowie zgadzają się z postanowieniem 

żołnierzy, temwięcej że obuwie naraziłoby 

Etjopję na wielki, niepotrzebny wydatek.

CO SIĘ DZIEJE Z JOHNESEM?
PEKIN. Tajemnica losu uprowadzonego 

przez bandytów dziennikarza angielskiego 
Johnesa nie została dotąd wyjaśniona. Niema 
żadnych pewnych wiadomości o tein, co się 
dzieje z Johnesem. Niema też potwierdzenia 
pogłoski, iż udało mu się wyrwać z rąk ban

dytów.

RADJO KRZEPI DUCHA

I SZERZY KULTURĘ

UśMECHNIJ SIĘ - RADJO MÓWI

W

pr

p. Władysława Klinika,

Dodaik'cwo wybrano jako delega- 
; na zebranie w dniu 11 bni. pp.:

W poruszano

i sprawę podat-

■ ruszył sprawę mleczarni spoicizieiczej 
W Książkach której zarząd od nowo- 

■ wstępu jących członków żąda 500 zł. 
tytułem udziałów. I akie żądanie ma 
na celu utrudnianie Polakom wstepo- 

Lwania do Spółdzielni. Postanowiono  
'zwrócić się na to postępowanie z za
żaleniem do Zwiążku Rewizyjnego z 
równoczesną prośbą aby sprawę po-

Banku Rolnegio ażeby kredyt reje
strowy rozprowadzony został prze;
Państw. Bank Rolny z ominięciem ja 
kiejkolwiek instytucji bankowej. —  f .

W ostatnim punkcie obrad była załatwił dla Potrzeb ,zesz ro1-

sprawa wysunięcia kandyTdatury na ■ huków.
’ * I Na tern zebranie zakończono.

M O O /Vf M /I

Si o Św. katolio- Słońce
N

wschód zachód

14 sierpień ś. Euzebjusza 4,15 19,01

15 c. Wnieb N.M P. 4,17 19,02

16 p. Joachima 4,19 19.00

UWAŻAĆ NA DZIECI!
Donoszą nam, że bardzo często zauważyć 

można na ulicach, jak dzieci zabawiają się 
w ..przelatanego” przez ulice, w chwili, gdy 
nadjeżdża auto. Zabawa taka nie jest niczem 
innem, jak tylko igraniem z życiem, dlatego 
zwracamy uwagę Rodziców, aby dawali wię
cej baczenia na rozbrykanych dzieciaków.

W WĘDRÓWCE PO POMORZU
izawitał do Wąbrzeźna p. Żurowski Waler- 

jan z Msgilna, uczeń konserwatorjum muzycz

nego w Poznaniu. P. Ż. w czasie od 17 czerw

ca w pieszej wędrówce zwiedził większość 

miast pomorskich Z Wąbrzeźna udał się do

Brodnicy, Działdowa, by w dniu 2 września za

kończyć swą wędrówkę.

GDZIE PRAWDA?
W związku z naszą notatką zamieszczoną w 

ostatnim numerze „Głosu" o pobiciu p. Pszczół- 

kowskiego nożem przez p. Nowaczyka, proszeni 

jesteśmy przez p. N. o podanie, że p. Nowa

czyk został przez p. Pszczółkowskiego pierwszy 

uderzony biczyskiem; rękę poranił sobie p. 

Pszczółkowski chwyciwszy p. N. za marynarkę, 

w której były igły i szpilki .

SKAZANA NA 1.200 GULDENÓW
WZGLĘDNIE 60 DNI WIĘZIENIA.

Donosiliśmy o handlarce nabiału Bole
sławie Wierzbowskiej z Wąbrzeźna, przy
trzymanej na granicy gdańskiej za niezgło- 
szenie posiadanych pieniędzy. W wyniku 
rozprawy, jaka odbyła się onegdaj przed są
dem gdańskim, Wierzbowska skazana została 
na grzywnę w wysokości 1.200 guldenów, 
względnie 60 dni więzienia. Wierzbowska nie 
mogąc tak wysokiej grzywny zapłacić, od
siaduje karę.

PECH ZŁODIEJSKI
Ze składu obuwia p. Sipowej niewykryty 

dotąd sprawca skradł dwa buty po jednym z 

dwu różnych par. Cóż pocznie z takim łupem? 

Chyba po raz wtóry przyjdzie do składu by do

brać buty do pary.

DODATKOWY WYKAZ OSÓB, KTÓRE 
ZDOBYŁY POS. I OS.

Odznakę POS. III/1 i OS. III kl. zdobyli:
Wilkosz Józef, Ziółkowski Mieczysław, 

Gronowski Konrad, Rutkowski Kazim.. Rze- 
czewsiki Zygmunt (szk. dokszt.)

Odznakę O. S. III klasy: Mioskowski 
Franciszek.

Odznakę POS. ITI/1: Borowska Francisz
ka, Lewandowska Helena, Rygielska Marta. 
Derkowska Dominika, Donarska Gertruda. 
Góralska Teodora, RzymkowsEa Gertruda. 
Cywińska Helena. Rzymkowska Weronika, 
Beygerówna Leokadja, Łabędzka Joanna. 
Szczodrowska Zofja, Wolantówna Marja, 
Błąszkiewiczówna Gertruda, Laudańska A- 
polonja, Brodzińska Klara, Ewczyńska Stani
sława, Jankowska Antonina, Błaszkiewi- 
czówna Marja.

KINO „SŁONCE44

Dziś o godz. S,'0 i jutro o godz. 7 i 9-tej 
sensacyjny film ZEMSTA PANA X. — Zem
sta okrutnego mordercy nieludzko bez
względnego i desperacko zuchwałego sza-

leńca. — W roli głównej Robert Montgome
ry, Elżbieta Allan i Lewis Stone. Następny 
program największy, najwspanialszy i naj- 
wesylszy film „Świat się śmieje” .

K.S. PE-PE-GE W WĄBRZEŹNIE
W czwartek, dnia 15 bm. odbędą się zawo

dy w piłkę nożną pomiędzy tut. KS. Pomorzan- 

ką a A klasową drużyną Pe-Pe-Ge z Grudzią

dza. Mecz ten budzi nielada sensację sportową 

z tego względu że drużyna Pe-Pe-Ge przyjeżdża 

w swym najlepszym składzie z Nawrockim na 

środku ataku, Jak z tego widzimy KS. Pomo- 

rzanka będzie miała bardzó olęźki orzech dó 

zgryzienia a staraniem jej będzie by Szanowna 

Publiczność opuściła po meczu boisko odnosząc 

jak najlepsze wrażenie. Z drugiej strony należy 

zaznaczyć że drużyna KS. Pomorzanka syste

matycznie polepsza się z meczu na mecz, cze

go dowodem są ostatnie zwycięskie wyniki z sil- 

nemi drużynami. Z radością musimy podkreślić, 

że drużyna KS. Pomorzanki mimo że pozba

wiona jest pobocznych dochodów utrzymując 

się jedynie ze składek członków wspierających 

i graczy, nie liczy się z kosztami związanemi ze 

sprowadzeniem lepszych drużyn, chcąc w ten 

sposób zadowolić miłośników sportu. Mecz 

powyższy odbędzie się jak już zaznaczono w 

czwartek dnia 15 bm. o godz. 16,30 na stadjonie 

PW. i WE. Spodziewamy się, że Szanowna Pub

liczność w zrozumieniu celów klubu zgromadzi 

się jak najliczniej na boisku PW i WF.

Z KÓŁKA ROLNICZEGO
OSTROWITE. W niedzielę 11 bm. o godz. 

5-tej po poł. odbyło się miesięczne zebranie 

Kółka Rolniczego przy licznym udziale człon

ków i s-ekr. pow. TRP. p. Ewertowskiego z Wą

brzeźna,

Zebranie zagaił prezes p. Węsiorek witając 

przybyłych poczem protokół z os-t. zebrania 

odczytał sekretarz. Następnie sekr. pow. TRP. 

p. Ewertowski wygłosił dłuższy referat na te

mat klasyfikacji gruntów, sprawę obniżenia 

rent stałych Państwowego Banku Rolnego do 

20 izł. z hektara, sprawę reszty ceny kupna 

ciążącej na osadach w Gajewie nabytych z par

celacji prywatnej. Ponadto podano do wiado

mości, że zarząd pow. TRP. zakupuje maszynę 

do czyszczenia nasion, oraz omawiano sprawę 

wspólnych zakupów węgla i tp. Z zadowole

niem przyjęto wiadomość, że Rada Powiatowa 

TRP. wysunęła jednomyślnie p. Wł. Klimka z 

Pływaczewa jako kandydata na posła.

Po referacie wywiązała się szersza dyskusja
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R O Z M O W A Z R O D A K I E M  W Y D A L O N Y M  F R A N C J I . —  G D Z I E  L E P I E J ?  —  Ż Y W N O Ś Ć

D R O Ż S Z A  W E  F R A N C J I A N I Ż E L I U  N A S . —  M A S O W E  W Y D A L A N I A  P O L A K Ó W . —

i Aqatha Christie

„ Tajemniczy przeciwnik ”
N I E C H Ę Ć D O

Z F r a n c j i ja k w ia d o m o , w y d a la n i  i 

s ą  P o la c y , k tó r z y p r z e b y w a li ta m  p o  k il-1  

k a n a ś c ie la t , p r a c u ją c w  k o p a ln ia c h , n a  

r o l i i w  p r z e m y ś le . M ie le o t e r n ju ż p i 

s a l iś m y . J e d n a k p o n iż s z a r o z m o w a , ja 

k ą p r z e p r o w a d z i ł n a s z w s p ó łp r a c o w n ik  

z j e d n y m  z  r o d a k ó w  w y d a lo n y m  z  F r a n 

c j i , b ę d z ie d la  C z y te ln ik ó w  z a p e w n e in 

t e r e s u ją c a .  R e d a k c ja .

Jadąc w ubiegłym tygodniu do T orunia  

spotkałem  się przypadkow o w w agonie z ro 

dakiem w ydalonym z Francji. T o, co m i 

m ój now y znajom y pow iedział, opow iem  

skolei C zyteln ikom , by dow iedzieli" się o  

„rzeczyw istej rzeczy  w  istości“ , jaka panuje  

w e Francji. W iele, bow iem , bardzo w iele  

czytało się fan tastycznych tvprost w iadom o 

ści o stosunkach w e Francji, o życiu tam  na 

szych rodaków , które jednak , jak tw ierdzi 

m ój rozm ów ca, grubo m ijają się z praw dą.

— K iedy pana w ydalono z Francji, —  

pytam .

— O koło 12 dni tem u. Pracow ałem w  

okręgu L ille . W ydalono m nie w raz z rodziną  

poniew aż, od pew nego czasu nie m iałem  pra 

cy (uciążliw y cudzoziem iec!) N akaz był tak  

rygorystyczny, że granice Francji m usialem

P O L A K Ó W .

Francuzów , zw rócono oczy na na:

z pracy , a w końcu w ydalenie do kraju. —  

W łaściw ie były inne przyczyny represy j 

w zględem Polaków . A le o tych przyczynach  

panu nie pow iem .

Skolei pytam p. M usiala — (bo tak na 

zyw a się m ój rozm ów ca) — o ceny żyw no 

ściow e, ceny na artykuły m anulakturoT ve  

i inne.

zobaczy , ty lko zupełn ie biały . O czyw iście  

na zło te polsk ie przeliczyw szy, jest tam  

droższy. W ogóle żyw ność w Polsce jest, jak  

stw ierdziłem  —  ta ń s z a  o  ja k ie ś 5 0 —  

w e F r a n c j i . N atom iast ceny  

itp . są bardzo nisk ie  

Polsce. Z a to obuw ie

a n iż e l i

7 0 p r o c .,  

na m a-  

w stosunku do  

jest praw ie wcen w  

rów nej

— W  dalszym  ciągu m ój

w iada że początkow o do Francji napłynęło  

z Polsk i w iele elem entu przestępczego, który  

nieom al do dziś upraw ia sw ój niecny procc-

rozm ów ca opo-

opuścić w przeciąg

siad łość zniew olony byłem sprzedać ją w  

przeciągu tak krótk iego czasu . O czyw iście  

sprzedałem  ją za bezcen.

 H u razem z panem w ów czas w ydalo 

no rodaków ?

 W szystk ich razem było blisko 1400  

osób, które jechały specjalnym pociągiem .

 C zy bezrobocie pan otrzym yw ał?

—  T ak. Z e w zględu na żonę i dzieci 

otrzym yw ałem 7,50 zł dziennie (przeliczone  

na zło te). D ają zapom ogi w szystk im , czy  

ktoś co posiada, albo nie.

— A jak się przedstaw iają tam tejsze  

w arunki pracy?

— W arunki? T am jedynym w arunkiem  

jest ciężka, nie do pom yślenia praca. Po są  

w arunki. R odacy byli w szędzie cenieni al

bow iem  bez szem rania, bez protestów  w yko 

nyw ali to , czego nie m ogli tubylcy . A le kie 

dy bezrobocie zaczęło się szerzyć w śród

losabionych do Polaków m o- 

artykuly przedstaw iające  

w ziem  św ietle . C óż m y m o- 

znajdzie się w yrzutek w ja-  

M ogliby napiętnow ać sam e- 

nic nas w szystk ich . —  T o nas  

żali się m ój roz-
go złoczyńcę, 

uczciw ych bardzo bolało —  

m ów ca.

Pod koniec naszej rozm ow y p. M usiał 

opow iada m i, żc w e Francji, naw et w naj

m niejszych m iejscow ościach rzuca się w prost 

w oczy upadek m oralności, a przew ażnie  

w śród rodzin robotn iczych , gdzie duży pro 

cent ludności żyjc bez ślubu kościelnego.

taczani ze w zględów zrozum iałych .

N a końcu m uszę dodać, że m ój rozm ów 

ca, p. M usiał jest rodakiem  z pod C zęsto 

chow y, był ochotn ikiem  w arm ji H allera w  

stopniu kaprala i odznaczony jest K rzyżem  

W alecznych.

C o teraz będzie robił —  nie w ie. W i<  

jednak , że uda m u się znaleźć pracę w  

dzianym  kraju przy pom ocy w ładz.

—o—

ro-

■ ktńT Pi zabierali <rtos. ks. proboszcz snością ip . Paw łow skiego dzierżaw cy plebanki, 

a s czasie   . . m łockarn ia natom iast była w łasnością p. Jana
G oebel p. H ołody i m m .     j C zajkow ski .ego z B ielska . D zięki sprężystości

j kow alew skiej Straży Pożarnej, która niezw łocz- 

' nie zjaw iła się na m iejsce pożaru i opanow ała  

sy tuację zabezpieczając położonym w pobliżu  

zabudow aniom plebanki oraz kościo łow i, które  

znalazły się w bezpośrednim niebezpieczeń-
C H E ŁM O N IE . W  poniedziałek dnia 12 bm . ' stw ie. Pożar przypuszczaln ie pow stać m ogl od  

po południu w ybuchł pożar, który straw ił dw a  (isk ier parów ki co m ew ątpbw te w ysw .ell. o  

stogi z zbożem i m łockarn ie; stogi byty w ta- chodzenia w ładzy Pol“=yi°e l-

Z ebranie zakończono o godzin ie 9,30 w  

czorem .

PO Ż A R  PO D C ZA S  M Ł Ó C EN IA  

Z B O Ż A .

O G Ł O SZ E N IE
N a zasadzie art. 13. ust. 2 ord . w yb. do  

Senatu (D z. U . R . P . N r. 47 poz 329 z 1935 rj  

podaję do w iadom ości publicznej pow ołując się  

na m oje ogłoszenie z dnia 5. 8. 1935 roku co  

następuje:
L okal zebrania obw odow ego O bw odu W ąb 

rzeźno do Senatu N r. I. obejm ujący w yborców  

do Senatu z gm iny m iejsk iej W ąbrzeźno i gm iny  

w iejsk iej R yńsk, m ieści się w  W ąbrzeźnie w  sali 

gim nastycznej Pow szechnej Szkoły Ż eńskiej, uli

ca W olności nr. 22.

W ąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1935 r.

P r z e 3 v o d n ic z ą c y

Z e b r a n ia O b w o d o w e g o d o S e n a tu N r . I .

(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z

■ J Ó Z E F  S T A Ń C Z E W S K 1
(F r e d e c e n c is )

I ZARYS HISTORII

MIASTA WABRZEZHA
w y d a n ie  1 9 3 5  r . d o  n a 

b y c ia  w  c e n ie 1 .2 0 z ł .

w  a d m in is t r a c j i

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O "

I
W najbliższych numerach GŁOSU 

WĄBRZESKIEGO rozpoczynamy 

druk tej sensacyjnej powieści.-----

O D P U S T .

D Ź W IE R ZN O . W  ubiegłą niedzielę odbył 

się w naszej parafji odpust ku czci Przem ie 

nienia Pańskiego . Z e w zględu na piękną po 

godę przybyło bardzo w ielu w iernych z naj

dalszych naw et okolic .

Pierw sza M sza św . została odpraw iona o  

godz. 8-m ej rano , poczem  odbyła się procesja  

w około kościo ła i głów ne nabożeństw o z pię 

knem  kazaniem  ks. prób . Ż elew skiego z R yń 

ska. Prócz w iernych przybyli rów nież w  w iel

kiej ilości kram arze, którzy naw et sprzeda 

w ali podczas nabożeństw a, przez co przeszka

dzali w m odleniu .

M o troi euro
Z A B A W A  L O P P .

L ig a O b r o n y P o w ie tr z n e j P a ń s tw a k o lo  

K o w a le w o u r z ą d z a w  c z w a r te k 1 5 . b m . n a d  

j e z io r e m  O k o n iu  w ie lk ą  z a b a w ę  le ś n ą .

K o n c e r to w a ć b ę d z ie r e p r e z e n ta c y jn a o r 

k ie s tr a  4  d y w iz j i p ie c h o ty  w  p e łn y m  s k ła d z ie .

O  l ic z n y u d z ia ł p r o s i

P I Ę K N I E  Z A P O W I A D A J Ą C A  

L E T N I A .

Stow . O chotn iczej Straży

Z a r z ą d .

S I Ę  Z A B A W A

zł; m iernie odżyw ione od 16 do 20 zł; św inie pełno-  

m ięsiste od 120 do 150 kg od 82 do 88 zł, od 100 do  

kg 74 do 78 zł, od 80 do 100 kg 60 do 66 zł.

Z w ierzęta użytkow e i hodow lane płacone za sztu- 

konie dobre od 580 do 550 zł. robocze od 280  

zł. starsze od 75 do 200 zł; konie dobre od 200  

zł, średnie 140 do 180 zł, starsze i inne 80 do  

prosięta od 7 do 11 zł; w archlaki od 18 do 55  

do 15 zł. od 50 do 45 kg od 15 do 25 zł. 

Przebieg targu żyw szy.

120

kę:

380

260

do  

do  

120

10

D A L SZ A Z W Y ŻK A C E N T R Z O D Y  
C H L E W N E J W  W A R SZ A W IE

Z aznaczyła się dalsza zw yżka cen trzody chlew 

nej, jak rów nież w zrost popytu . Z w yżka cen w ystą 

piła rów nież i na targow isku bydlęcem , osiągając w  

porów naniu z notow aniam i poprzedniego zebrania dość  

znaczne różnice.

Spęd w yniósł ogółem 521 sztuk bydła, cieląt —  

ow iec — 4, trzody chlew nej — 1.412, z  

danych pozostało ty lko — 65 sztuki.

Z a 100 klg żyw ca loco W arszaw a  

tuczone — 72 do 85 zł, m ięsiste — 60  

 50 do 59 zł, buhaje tuczne — 70 do 85 zł, m ięsiste  

— 59 do 68 zł, tłuste —  50 do 55 zł, krow y tuczne —  

72 do 85 zł, tłuste — 60 do 65 zł, m i<  

55 zł, ja łow ice tuczne — 85 zł, cielęta

541, 

czego niesprze-

płacono: w oły  

do 68 zł, tłuste

siste — 50 do  

m ięsiste — 50

do 55 zł. T rzoda chlew na: słoninow e od  

108 do 120 zł, słoninow e od 150 klg do  

do 108 zł, m ięsne 110 klg w zw yż — 85

150 klg - 

do 95 zł.

go płacono: w ołow ina  

Il-g i — 1.20 do  

1,70 zł,

15 zł. gal. Il-g i —  

1,50 do 1,60 zł,

gat. I-szy — 1,50 do 1.40 zł. gat.

zł, cielęcina gat. J-szy 1.60 do

— 1,50 do 1,55 zł. w ieprzow ina sło-  

1.50 zł, m ięsna — 1,18 do 1,25 zł.

w ołow ina ga.t I-szy — 1,20 Jo  

1,10 do 1,15 zł, cielęcina gat. I-szy  

gat. n-gi — 1,50 do 1.40 zł, w ie-  

1,05 do 1,10 zł.

Pożarnej z L i

sew a urządza pod protek toratem  Pana Staro 
sty K alksteina w  1 5 - tą r o c z n ic ę C u d u n a d  

W is łą t j . w  c z w a r te k 1 5 s ie r p n ia  b r . n a p o 

la n c e  w  „ S tr z e ln ic y ”  w  G o lu b iu  w ie lk ą  ż a b a - , 

w ę le tn ią z różnem i niespodziankam i. 1 o- B m m K nM aH M H aw raa

czątek o godz. 14-tej a w razie niepogody w  B A cZN O ść PO M O R Z A N K A ! W czw artek o go-  

dżinie 11-tej przed południem odbędzie się pogadanka  

lokalu p. B auera w spraw ie popołudniow ego m e 

czu , na którą prosi Z arząd .

— B A C Z N O ŚĆ ! D nia 15 sierpnia 1955 roku odbę 

dzie się zebranie Z w iązku Z aw odow ego R obotn ików  

D rogow ych i m eljoracyjnych Z Z Z. w sali H otelu pod  

B iałym O rłem w W ąbrzeźnie o godz. 12-tej. Przyby 

cie w szystk ich członków konieczne.

Z arząd Pow iatow y Z Z Z.

- B A C ZN O ŚĆ H A R C E R Z E PO ZA SZK O L N I! W  

czw artek o godz. 2-giej po południu odbędzie się  

zbiórka drużyny harcerskiej pozaszkolnej w izb ie dru 

żyny. Przybycie w szystk ich druhów konieczne.

D om u M iejsk im  o godzin ie 16-ej. N a ogólne ■ 

życzenie obyw atelstw a przygryw ać będzie  p ' 

orkiestra w ojskow a 67 pp. D o tańca położo 

no podłogę. A w ięc w czw artek , żeby nie za 

brakło nikogo, —  bo jak straż pędzi do o: 

nia, by ratow ać ludzkie m ienie, nieraz i ży 

cie  tak i m y w szyscy grem jaln ie pow in 

niśm y pośpieszyć na tę im prezę by poprzeć  

niedaw no pow stałą Straż z L isew a.

2-

N O T O W A N IE  G IE Ł D Y  

Z W IE R Z Ę C E J W  T O R U N IU
W edług urzędow ego spraw ozdania K om isji 

w ań cen zw ierząt rzeźnych spędzono na targow isko  

Z w ierzęce dnia 8 sierpnia br. 127 krów . 108 sw in , 16  

kóz. 60 w archlaków , 254 prosiąt, 589 koni — razem  

1.154 sztuk zw ierząt.

Płacono za 100 kg

Z w ierzęce w T oruniu :

K row y nietuczone,

R estauracja ST R ZE L N IC A  
(p r z y  u lic y  Ż w ir k i i W ig u r y )  

urządza w czwartek, dnia 15. bm. 
i w każdą następną niedzielę

KONCERT - DANCING 
n o w e g o  d o s k o n a łe g o  z e s p o łu  
k w a r te to w e g o . — — - - -

P o le c a  s ię d o b r z e p ie lę g n o w a n e p iw a , n a 

p o je i z a k ą s k i . S p e c ja ln o ś ć : K A W A  

S z a n . G o ś c i u p r z e jm ie z a p r a s z a  

k ie r o w n ik L . S O P O L I Ń S K I

O głaszajcie się w
„G Ł O SIE W Ą B R Z ESK IM "

D z ie w c z y n a

p o tr z e b n a  z g o to w a n ie m  
z a r a z

Z g ło s z e n ia  d o
„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "

noto-

i  loco T argow isko

C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . D nia 18 bm . o godz. 15-tej od 

będzie się m iesięczne zebranie Placów ki. O becność  

w szystk ich członków obow iąkow a. Z arząd .

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz. 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1 

D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom
 

Makulatura

K O M U N IK A T G IM N A Z JU M i O s tr z e g a m

w s z y s tk ic h  p r z e d  r o z s ie -  
G im n a z ju m  I W a n ie m  fa łs z y w y c h p o -

PA Ń STW O W E G O  W  W Ą B R Z E Ź N IE . I
D ow iadujem y się , że w  tu t . G im n a z ju m  I 

P a ń s tw o w e m  z o s ta n ą  spoczątk iem  roku szkolne 

go 1935/36 u tw o r z o n e d w a  o d d z ia ły  k la s y  I . —  

W obec pow yższego podaje się do w iadom ości, 

że w szyscy uczniow ie (uczien ice), którzy zdali 

przed w akacjam i egzam in do klasy pierw szej są  

do te jże klasy przyjęci.

D alsze e g z a m in y  w s tę p n e  d o  w s z y s tk ic h  k la s  

o d b ę d ą  s ię w  d n iu 3 -g o  w r z e ś n ia  b . r . o d g o 

d z in y  8 -e j r a n o .   ,

g ło s e k o m e j o s o b ie , w  
p r z e c iw n y m  r a z ie b ę d ę  
z m u s z o n a w in n y c h o d 

d a ć d o  s ą d u

I r e n a  K r a je w s k a

Z g u b io n o

ta b l ic ę r o w e r o w ą  
N r . 6 4 0 6  Z ie le ń ,  k tó r ą  u -  
n  i e  w  a  ż  n  i a  m

W a c ła w  R a d z a n o w s k i

w każdej ilości
— do nabycia —

G o s p o d a r s tw o  
m a łe p o ło ż o n e n a d  s z o 
s ą  p r z y  le s ie ,  b lis k o  m ia 

s ta  n a  s p r z e d a ż . Z g ł. d o  
„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o ”

A d m i n is t r a  c  ja  
G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O *  

u l . M ic k ie w ic z a  1

P o m o c n ik

i u c z e ń  s to la r s k i p o 

t r z e b n y  z a r a z

B o le s ła w  K a lin o w s k i

K o w a le w o , P I . W o ln o ś c i  

S p r z e d a m
m a łe g o s p o d a r s tw o z u 

p e łn ie b e z d łu g u

M a r ja n  S k r z y n ie c k i

w y b . p o d . C z y s to c h le b

KINO 
dźwiękowe 

SŁ O Ń C E

D z iś o  g o d z . 8 .3 0  i ju tr o o g o d z . 7 - in e j i  9 - te j s e n s a c y jn y  
f i lm . Z e m s ta  o k r u tn e g o  m o r d e r c y , n ie lu d z k o  b e z w z g lę d n e g o d e s p e 

r a c k o  z u c h w a łe g o  s z a le ń c a

ZEMSTA PANA X.
W  r o i . g ł . R o b e r t  M o n tg o m e r y ,  E lż b ie ta  A lla n  i  L e w is S to n e  

N a s tę p n y p r o g r a m  n a jw ię k s z y , n a jw s p a n ia ls z y  i n a jw e s e ls z y f i lm  

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE"------------

K siążnica  K opem ikaaska

w  T oruniu

U c z e n n ic e

z c a ło d z ie n n e m  u tr z y m a 

n ie m  m o g ą  s ię  z g ło s ić .
Z g ł. w  a d m . „ G ło s u ”

Ł u b in

d o s ie w u  ja k o  p o p lo n  o d -  
d a je

m a j . M a b s w a łd

T e ł . n r . 8


